PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK IV)  . 


wspaniałe natarcie 


faszystowskie pod Leukadia w rozsypce. 


trwa. Nowe posiłki amerykańskie dla Sophulisa 


RZYM (PAP). Radiostacja Wolnej Grecji 
donosi, że greckie wojska demokratyczne 
przeprowadziły natarcie w Rumelii na pozy- 
cje nieprzyjaciela na wyżynach Ano Palikso- 
rio, w pobliżu doliny Dorydy . Po ciężkich 
walkach, które trwały 3 godziny, przeciwnik 
został rozbity i zmuszony do panicznej uciecz 
ki, W ręce armii demokratycznej dostała się 
wielka ilość broni automatycznej, karabinów 


pochodzenia brytyjskiego, nabci oraz gra. 
matów. 
Inne oddziały demokratyczne zaatakowały 


pozycje wojsk ateńskich pod Leukadią. Od- 
działy armii ateńskiej, które wezwane zostały 
z Perihade na pomoc dostały się w zasadzkę 
I zostały rozbite. 

RZYM PAP. Radiostacja „Wolnej Gre- 
cji“ donosi, że armia demokratyczna, Ope- 
rująca na terenie Epiru, wyzwoliła % wio- 
sek i 4 miasteczka, Wojska śteńskie na dłu- 
gości całego frontu Parnasu, ciągnącego się 
wzdłuż północnych wybrzeży zatoki korync- 
kiej, znajdują się w odwrocie. 

LONDYN, PAP, — Korespondent „Man 
chester Guardian“ donosi z Janiny, że Za- 
powiadane sukcesy -greckich wojsk rządo- 
wych na rażie nie nastąpiły. Zdaniem Ko- 
respondenta, sytuacja. pod Konica nie uleg- 
ła zasadniczej zmianie, mimo ściągnięcia 
tam znacznych posiłków rządu Sophulisa. 

Atak wojsk rządowych na pozycje od- 
działów partyzanckich na północ od rzeki 


Poseł węgierski 


przybył do Warszawy 

WARSZAWA, PAP. W dniu 5 bm. przy- 
był do Warszawy poseł nadzwyczajny i mi- 
nister pełnomocny Republiki Węgierskiej w 
Warszawie Geza Rewesz. 

Geza Rewesz, inżynier dyplomowany; 
znany węgierski działacz pelityczny — jest 


Markos 


armii demokratycznej w Rumelii. 


GŁOS KALISK 
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Aos napotyka na ztaczne trudności. Oba 
mosty na rzece znajdują się pod nieprze- 
rwanym ogniem artylerii powstańczej. Prze 
rzucenie nowych mostów przez rzekę zosta- 
ło uniemożliwione na skutek powodzi. Ba- 
terie armii demokratycznej, doskonale za- 
maskowane, nadal ostrzeliwują Konice, przy 
czym same są prawie niedostępne dla arty- 
lerii rządowej. 

MOSKWA (obsł. wł.). Jak donoszą z 
Waszyngtonu — 6 stycznia br. wojskowe 
władze amerykańskie wysyłają do basenu 
morza Śródziemnego oddziały piechoty mor 
skiej w liczbie 80 tysięcy żolnierzy, którymi 
dowodzić będzie wiceadmirał Sherman, do- 
wódca wojsk amerykańskich w Niemczech. 

Prasa amerykańska podkreśla, że uchwa 


gromi wroga 


Bandy 
Oblężenie Konicy 


rykańskiej misji wojskowej w Grecji i po 
decyzji zwiększenia pomocy Stanów Zjed- 
noczonych dla monarchistycznego rządu 
ateńskiego. 

MOSKWA, (Obsł. wł.) Z Aten donoszą, 
iż sąd grecki uwolnił od winy i kary czte- 
rech, byłych ministrów, którzy zasiadali w 
quislinzowskim rządzie greckim w okresie 
okupacji niemieckiej. 

MOSKWA (Obsł. wł.) Z Aten donoszą, 
iż rząd Sophulisa przygotowuje obecnie 
ustawę o t. zw. lojalności urzędników pań- 
stwowych. 

Ustawa ta jest dosłowną kopią analo- 
gicznej ustawy amerykańskiej, w myśl któ- 
rej usuwani są z pracy urzędnicy podejrze- 
wani o sympatie dla partii demokratycz- 


ła o wysłaniu wojsk zapadła po wizycie ame nych. 
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Aferzysta Dolewsk 


stanęli 


Sala sądowa w Okręgowym Sądzie Karnym 
wypełniona była wczoraj po brzegi, rozpoczął 
bowiem swoje posiedzenie Wojskowy Sąd Re- 
jonowy w sprawie. Stanisława Dołewskiego 
i jego wspólników: 

Na sali sądowej zainstalowano. mikrofony: 

Rozprawie przewodniczy pułkownik Ochnio, 
oskarża prok, ppłk. Grafi; oskarżonych bronią 
z wyboru adwokaci: prof. Mogielnicki — Do- 
lewskiego, Szczerbiński — Rozmanita, Jarosź 
— Kuchowskiego, Kossak — Springera, Chmur- 
ski — Kozieła i Deczyński — Romańczuka. 
Kowalski broni z urzędu oskarżonego Bie- 
drzyckiego. 

Na ławie oskarżonych zasiada 7 osób — 


pierwszym po wojnie posłem Republiki Węj jest to tylko część oskarżonych w tej wielkiej 


gierskiej w Polsce. 


aferze, która zasięgiem swoim objęła całą 


Polskę, 


Dołewski, ubrany w zielony płaszcz, bez 


krawata, wygląda jakby ucharakteryzował się 


specjalnie, jakby chciał wzbudzić zaufanie 
ñ aby ludzie zapomnieli o - jego spekulanckich 
machinac jach. 

Jan Kozieł zdradza siine zdenerwowanie. 

Marian Kuchowski — były członek Komi- 
sji Szacunkowej Przemysłu Papierniczego, Wi- 
told Biedrzycki, Roman Romańczuk i Edmund 
Springer — to ludzie pozornie bezbarwni. 

Natomiast Zbigniew Rozmanit — to typo- 


wy, przedwojenny fabrykant, ma starannie za- 
puszczony angielski wąsik i ciemne, jakby na- 


wet złekka zaondułowane włosy. 
Rozprawę otwiera płk. Ochnio, 


głosu tym obrońcom, którzy. *vragną złożyć 


Lud włoski czuwa! 


"nie da się zaskoczyć nowej agresji faszystowskiej na swoją wolność i niezawisłość — oświańlczył Palmiro 


7, Togliatti na kongresie wioskiej partii komunistycznej 
" MEDIOLAN, PAP. Na kongresie Wios- lznaczył, że Włoska Partia Komunistyczna 


kiej Partii Komunistycznej wygłosił Pal- 
miro Togliatti przemówienie, w którym za- 
atakował politykę rządu de Gasperi. Poli- 
tyka ta — powiedział Togliatti — prowadzi 
do zamiany Włoch na kolonię amerykańską. 
Mówca zaznaczył, że rząd włoski jest na- 
rzędziem w ręku Baty, rc amerykań- 
skieh. Togliatti zaatakdwał następnie poli- 
tykę Watykanu za sojusz, jaki Watykan za- 
warł z reakcją włoską i międzynarodową. 
Włoska Partia Komunistyczna — podkreślił 
Togliatti — sprzeciwia się tworzeniu blo- 
ków w Europie, Włochy powinny utrzymy- 
wać przyjazne stosunki ze wszystkimi kra- 
jami i rozwijać swe stosunki handlowe ze 
wszystkimi państwami, a w szczególności 
z Europą Wschodnią, która może dostar- 
czyć Włochom potrzebnych towarów. 

W związku z akcją podżegaczy wojen- 
nych, Togliatti wezwał naród włoski do za- 
'chowania czujności wobec klasy, która obec 
nie rządzi we Włoszech, oraz wobec dzia- 
łalności Watykanu, 

Togliatti wypowiedział się za współpra- 
cg włosko-franenską, podkreślając, że ko- 
operacja obu krajów winna się rozwijać 
bez iugereneji trzeciego mocarstwa. 

Togliatti, w przemówieniu swym przed- 
stawił szczerójowy plan refor: spolecznych 
i gospodarczych, które umożliwiłyby odbu- 


dążyć będzie do realizacji swych celów w 
sposób legalny. Jeżeli jednak wrogie partie 
będą likwidować instytucje demokratyczne 
i zaczną stosować siłę. wówczas komuniści 
włoscy posługiwać się będą taką samą bro- 
nią. Togliatti ostrzegł przeciwników Włos- 
kiej Partii Komunistycznej, że komuniści w 
chwili obecnej nie dadzą się zaskoczyć, jak 


podczas zamachu faszystowskiego w roku 
1922-gim. 

W dalszym ciągu swego przemówienia 
Togliatti omówił główne dziedziny działal- 
ności Włoskiej Partii Komunistycznej, pod- 
kreślając doniosłe znaczenie ścisłej współ- 
pracy, partii robotniczych. Mówca zaznaczył, 
że jest ta problem żywotny, który powinien 
być rozwiązany w skali międzynarodowej. 


Obchody wyzwolenia kraju 


spod jarzma hitlerowskiego — odhędą się w dniach od 12 do 17 stycznia ch. 


WARSZAWA (PAP). Poczynając od dnia 12 
stycznia przypadają rocznice wyzwolenia 
ziem polskich od Wisły po Odrę i Nysę Eu- 
życką przez zwycięską ofensywę Armii Czer- 


wonej wraz z Wojskiem Polskim. 
W związku z tym w datach odpowiadają 


cych dniom wyzwolenia każdej miejscowości 


W miejscowościach. Kkióre zostały wyzwo- 
lone przed 12 T. 1945 r.. jak woj. lubelskie, 
woj. białostockie i woj, rzeszewskie, obchody 
odbędą się również (17% stycznia, w rocznicę 
wyzwolenia Warszawy. 

W miejscowościach 
kwietnia 1945 r.: w 
obchody odbędą się 


wyzwolonych po 17 
Szczecinie i Wrocławiu, 
w dniu przekroczenia 


odbędą się w nich kolejne obchody. oiy i Nysy łużyckiej. 


Socjaldeniokraci węgierscy 


za ścisłą współpracą z komunistami 


BUDAPESZT (obsł. wl}, Sekcja hudapesz- 
ieńska węgierskiej pariii socjal-demokratycz- 


dówe demokratycznych Włoch. Togliatti za nej uchwaliła rezolucję, wpowiadającą się- za 


ścisłą łącznościa ¿ partią komiinistyczną, Re- 
zojucję podpisali przywódcy socjal-demokra- 
tów węgierskich, m. in. sekretarz generalny 
partil, Szakosiór: zy 


i i jego szajka 


przed. Sądem Wojskowym w Łodzi. — Rewelacyjne 
szczegóły aktu oskarżenia 


udziełając 


NR. 6 (928) 


Wojowniczy pacyfista 


Mahatma Gandhi — wyznawca „teorii“ 
— nieopierania się złu — (G ile chodzi o 
Anglię) wobec zatargu o Kaszmir przybrał 
nagle postać wojownika i oświadczył, ża 
Hindustan wyśle wojska na „uspokojenie“ 


zbuntowanych szczepów hinduskich w Kasz- 
mirze, 


wnioski w sprawie swoich klientów. 

Po przerwie Sąd przystępuję do badanie 
personalii oskarżonych. , 

Stanisław Dolewski urodził się w roka 
1910 w Baku, na Kaukazie. Posiada wykszłałe 
cenie średnie. Jest żonaty, ma dwoje dzieci. 
W okresie okupacji nie tylko nie brał żadne» 
go udziału w walce z Niemcami, natomiast — 
jek sam przyznaje — był zarzadcą hurtowni 
papieru. Hurtownia ta została założona w 
czasie okupacji i prosperowała wcale niezgo« 
rzej i zyski Dolewskiego z interesów z Nieme 
cami były niemałe. 

Jan Kozieł urodził się w 1880 roku na Ślą- 
sku Cieszyńskim, ukończył Akademię Handlo- 
wą. Jest właścicielem kamienicy w Warsza- 
wie, której „dorobił się” jeszcze przed wójłią 
na stanowisku dyrektora banku. Za swoją 
wierną służbę dla reżimu otrzymał od sana- 
cyjnego rządu order. W czasie okupacji pozo- 
stai na stanowisku dyrektora Banku Handlo- 
wego w Warszawie i — jak sam mówił — 
BYŁ POWIERNIKIEM NIEMCÓW NA TERB- 
NIE BANKU. Był w stałym kontakcie z Wa- 
chowiakiem, który wchodził w skład rady nád- 
zotczej panku, Wachowiak zdążył uciec do 
Londynu: 

Marian Kuchowski pochodzi z zamożnej ro- 
dziny. Z Niemcami nie walczył, żył w okresie 
okupacji dobrze. Przed aresztowaniem _do- 
chrapał się funkcji kierownika wydziału n53- 
pierniczego „Społem”. i 

Witold Biedrzycki — były pracownik Cen- 
trali Zbytu Przemysłu Papierniczego, pochodzi 
z rodziny rzemieślniczej. 

Zbigniew Rozmanit urodzony w roku 
1889, posiada wykształcenie wyższe, Przed 
wojną był właścicielem znacznej fabryki w 
Fordonie, w której po wyzwolenia pozostawio: 
no go jako „fachowca” na stanowisku dyrsk- 
tora. Łajdak ten, wykorzystując brak cztij- 
ności, zdołał wykorzystać swoje stanowisko 
dyrektora dla popełnienia szeregu madużyć. 
ZA NIEMCÓW DZIAŁO MU SIĘ DOBRZE, był 
dyrektorem firmy „Krzysztof Brun i Syn” w 
Warszawie. Należał przed wojną do ludzi 
bliskich reżimowi sanacyjnemu, który odzna- 
czył go nawet za rzekome „zasługi? dla prze- 
mysłu papierniczego. Śyn jega przebywa w 

(Dokończenie na str. 3-ej) 


Ostatnie dni 


HITLERA. 


Patrz stronica 3 


Str. 


Zh 


untowani generalowie Czang - Kai - Szeka 


utworzyli nowy rząd opozycyjny w Hong-Kongu. Wojska ludowe odnoszą nowe 
sukcesy nad arm'ą Kuomintangu — wspieraną przez Stany Zjednoczone 


PARYŻ (PAP). iencja Prahce Presse po- 
daje z Hong-Kongu. że utworzono tara oficjal- 
nie chiński rząd opozycyjny- Na czele tego 
rządu słaral marszałek Li-Czai-Sun. zaś naj- 


bliższymi jego współpracownikami są generał 
Liu-Ya-Tse — dówódcą -19 armii chińskiej 
Graz Szeńn=Czun-Fu — przywódca grupy 


„ocalenia narodowego”, 

Rząd ten jest zdecydowany 
iza komunikat — prowadzić polityke anty- 
amerykańską, lecz  probrytyiską i prora- 
dziecką. Na polu wewnętrznym rząd opozy- 
cyjny zamierza powrócić do polityki Sun-Fet- 
Sena, twórcy republiki chińskiej. 

W kolach politycznych zwraca sie uwagę 
ne fakt, że rząd opozycyjny powstał w mo- 
twencie, kiedy w poludniowych Chinach no- 
tuje się pewną działalność seprratystyczną, 

MOSKWA (PAP) Jak podaje prasa ra- 
dziecka. Stany Zjednoczone jeszcze przed lip- 
cem 1946 r. uzbrolły i przeszkoliły dla Czang- 
Kai-Szeka 47 dywizji. W ciagu 1947 r. Ame- 
rykanie przeszkoliii i uzbroili jeszcze 30 dy- 
wizji wojsk zmotoryzowanych. Ponadto we: 
dług danych prasy radzieck w Chinach 
znajduje się obecnie armia nmerykańska li- 
cząca 100 tysięcy żołnierzy. Powołując się na 
źródła chińskie, prasa radziecka przytacza | 
dane o rozmieszczeniu tych wojsk. 

Piechota morska pierwsza dywizja (18 ty- 
siecy żołnierzy) — w Tsiantsinie, Tangu Tsin- 
wandao. Trzecia dywizja (18 tysięcy żołnie= 
rzy) na otńcinkach kolei Pekin—Tsiantsin, 
Tangszang-Tangu i na odcinku Tsiantsin 


PODZIĘKOWANIE PREZYDENTA A. P. 


za Życzenia noworoczne 

Szeł Koencelarii Cywilnej Prezydenta Rze- 
zypospoliinj Polskiej składa z polecenia Pre: 
zydenta serdeczne podziękowanie wszystkim 
urzędom, partiom politycznym, organizacjom 
społecznym i młodzieżowym, instytucjom oraz 
asobom prywatnym za nadesłane mia na- 
Wworoczre, 


Nastepna sesia Q0.N.Z. 


odbedzie se w Geznewię 

GENEWA, PAP e st) feźnia przybędzie 
do Genewy Pok, sekretarz ONZ Tryg- 
ve Lie w towarzystwie Arrien Pelta, który 
stoi na czele wydzialu oreanizącyjnego. Jak 
się przewiduje, Lis omiówi z rządem szwaj- 
garskim sprawę zwołania tegorocznej sesji 
zenerainego zgromadzenia ONZ do Genewy. 


Rowy łamacz lodów 
dia Polsk 


Dotychczas porty posiadały tvlko 
den lodołamacz „Posejdon”, zakupiony w ub 
roku w Danii, oraz parę hołowników o wzmoc- 
nieniu przeciwlodowym. 

Obecnie zamówiono w stoczni holenderskiej 
powy lodolamacz przybędzie do kraju 
29 lutego rb. 


jak stwier- 


tej: 


zycze 


nasze je- 


Który 


Kino „BAŁTYK" 
Narutowicza 20 


Kino „WŁÓKRNIARZ" 
Zawadzka 16 

7 stycznia PREMIERA 

filmu produkcji amerykańskiej 


SKARB TARZANA 


W środę dn 


Przez myśl Petronescy przemknęło, że 
na miejscu katastrofy prócz zwłok szo- 
fera, potrzebny będzie jeszcze jakiś trup, 
Inaczej inscenizacja katastrofy wypadnie 
nieprzekonywująco, W. duchu już posta- 
nowił, ale nie zdradził się tymczasem ani 


słowem. Szybko wyjal z kieszeni jakiś 
flakonik. a po skropienin waty taiemni- 
czym płynem. — oddał „a „podstarzałe- 


mu robociarzowi. mówi 


ac: 


— Proszę trzymać waty w kieszeni 
podejść do Leontiewa, a w chwili, zdy 
zacznę strzelać, natychmiast przyłtnać 
Mu wate do nosa, Niech sie ban z nim 


zbytnio nie cącka, Byl 
Dy życiit.. 


eby “tylko _ został 


Dzientine. Szósła dywizja (15 tys. żołnierzy) 
Tsingtau. Lotnictwo morskie pierwsza 
cskadra w. Tsingtau, druga i trzecią eskadra 
w Pekinie. Marynarka wojenna: siódma flota 

amerykańska na Pacyfiku, składająca się ze 
157 okrętów (15 tys. marynarzy i 35 tys. żoł- 
nierzy piechoty morskiej) w różnych portach 


w 


chińskich. głównie w Tsingłau I Tsinewantau. 
Poza tym znajduje sie w Chinach ponad 10 
tys. oficerów amerykańskich w charakterze 


Minister Przemysłu i Handlu ob. Hila- 
ry Mine skierował do CZPWł. na rece Ge- 
neralnego Dyrektora ob. W. Wendego de- 
peszę treści następującej: 

Dziękuję Dyrekcji I wszystkim praco- 
wnikom przemysłu włókienniczego 
przedterminowe wykonanie płanu produk- 
cji za rak 1947. Proszę podziekowanie mo 
je przekazać do wiadomości wszystkich 
pracowników umysłowych i fizycznych. 

Wiem, że na wykonanie tego zadania 
złożyły się wysiłki zarówna kierownictwa 
przemyslu jak i wszystkich jego pracow- 
ników. 


. 
za 


doradców wojskowych. 

Wszystkie te wojska biora udział pośrednio 
lub bezpośrednio *w działaniach wojennych 
po stronie armii Kuomintangu. Mimo tej 
ogromnej pomocy wojska Czang-Kai-Szeka 
ponaszą klęski na wszystkich frontach. Sy- 
tuacja ich jest obcsonie ciężka, jak o tym 
świadcza chociażby ostatnie walki na przed- 
polach Mukdenu. pod Nankinem i pod Szanz» 

Szczególne uznanie i 
pragnę wyrazić przodownikom pracy i wie 
Jowarsztatowcom. którzy podwyższając 


haiem. 
kładem wszystkich pracowników prze- 
dali dowód, że polska klasa robotnicza rn- 
bra kraju i dla polenszenia w trwały spo- 
Życze włókniarkom i włókniarzom po- 
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Minister Minc dz ękuie włókniarzom | 


podziękowanie 
wydajność pracy i zachęcając swym przy- 
mysłu włókienniczego do naśladownictwa 
zumie. iż pracuje dla powszechnego do- 
sób dobrybytn mas pracujących. 
wodzenia w Nowym Roku 1948 


Minister Przem. i Handlu 
HILARY MINE 


Manifestacia komunistyczna 
w Londynie 


LONDYN (PAP). W dniu wczorajszym ode 
była sie w „Albert Hall" uroczysta akademia 
z okazji 18 rocznicy założenia organu brytyj- 
skiej partii komunistycznej dziennika 

„Daily Worker". Olbrzymia sala na 7. tys. 
miejsc nie mogła pomieścić wszystkich osób, 
które prazgnęły wziąć udział w akademii 
Wiele z nich nie mogła się dostać do środka 
ı pozostało na ulicy, demonstrując swoje uczu 
cia przyjaźm dla brytyjskiego ruchu komu- 
nistycznego. 


Uroczystość rozpoczęła się odczytaniem 
przez największą współczesną aktorkę angiel- 
ską Sybil Thorndioke licznych depesz gratu- 
lacyjnych. Następnie przemawiali: przywódca 
związku górników brytyjskich Arthur Hor- 
ner, redaktor „Daily Worker” Rust, przywód- 
ca francuskiej partii komunistycznej Cachin 
I inni. 


Mówcy ostro wystąpili przeciwko prowo- 
kacyjnym atakom na brytyjską partię komu- 
nistyczną i ruch komunistyczny w Europie, 
a zwłaszcza przeciwko sobotniemu przemó- 
wieniu premiera Attlee. 


Arthur Horner w przemówieniu swym pod= 
kreślił, że jedna jest tylko droga, wiodaca do 
dobrobytu ludu. Drogą tą jest planowa go- 
spodarka socjalistyczna, a nie anarchia kapi= 
talistyczna. Mówca zaznaczył, że brytyjskie 
związki zawodowe przeciwstawią się wszel- 
kim próbom rozbicia ich jedności, gdyż ro- 
botnicy angielscy wiedzą, że osłabienie ich 
solidarności przyniosłoby szkodę im samym. 


ASY REAKCYJNEGO BŁOTA 


mówimy 
Rozmiónite, Kozieła i 


Kiedy o prooesie Dolewskiegn, 
S-kl, lo nasuwa się ad- 
razu istołne tło tej nienowszedniej badź co 
hądźż rozprawy. Tym Hèm i istota sprawy 
jest sabotaż gospodnrczy i szkodnictwo. 

Sabolaż uprawiali wszyscy osknrżeni no 
czele z Dolewskim, tym inicjatorem i „ojczm 
duchowym” wszystkich machinacji. 
W nkcie oskarżenia sa wymienione krocia* 
sumy, jakile przechodziły na skutek. em- 
nych machtinacji ze Skarbu Państwn, czyli ze 
skarbu całego narodu rd kieszeni Dolewikie- 
S-ki Ate chodzi nie tylko o le SUMY. 
Chodzi” również: ow Ramee Pha czyją 
korzyść uprawiano szkodnictwo. P tu wyfnązi 
szydło z worka. Na sęenie zjawia się Mikdłaj 
czyk I jego ludzie 

Tajemnicze pe ztnktacie Dolewskiego z zt- 
ufanymi ludźmi „pána prezesa”. Pożyczka 5- 
milietóowa, uwarunkowana „łinansową pomo- 
ca” Mikołujczykowi, potrzebną mu do podję” 
cia „akcji wyborczej”. Oficjalnie jest mowa o 
3 milionach i „dotacji papierowej” ówczesne: 
mu. organówi „pana prezesa”, luna tym właś- 
nie polega „istoto“ tej sprawy. Ta „sprawa” 
kojarzy się z niedawnym procesem Lipińskie- 
go, Obarskiegn j Spółki, kojarzy się ze spia- 
wą podziemia". 

Tym razem chodzi a 
cze. „Ceł” 


we 


go I 


„podziemie” gospodar- 
jęst wszak jednakowy — 'szkodnic- 


torpm pogrzebu 


składają serdeczne podziękowanie 


Stary wziął wate į. ociężałym krokiem 
skierowałżsę do leia, obok którego stali 


wszyšcy, Pettonescu, stąpając cicho i 
miękko jak kot. poszedł w ślad za nim. 
jednocześnie odbezpieczając kieszeni 


rewolwer. ia 


Stojąc na brzegu leja, Pefro1escn= wi- 
dział, jak „podstarza działacz związka 
wy“ zbliżył sie do Bach tiewa. który: 
nachylony nad lejem. cóś starannie ogla- 
dał, Wtedy Peironesen wyja! rewolwer i 
stąttąwszy blisko szófera wystrzelił mu 
w ity} czaszki. Szotet upadi na wznak. 
W tejże sekundzie „Dodstarzały robo- 
clarz" jedną ręką chwycił „Bachmietiewa 


%a kołnierz. a druzga przycisnął mu da 


Wszystkim Przyjaciołom i Towarzyszom, a. szczególnie Organiza- 


Bolesława Makowskiego 


two interesom kraju i narodu, A, że lam; czt- 
sem, krociowe sumy idą nie tyle „na sprawę”, 


ile do kieszeni „podziemnych  ideowców" 
wszelkiego pokroju, to już osobliwa ! zasad- 
nicza cecha ludzi spod „gwiazdy“ Mikołaj- 


czyka i innych zbankrutowanych „polityków”. 

Mikołajczyk miał być świadkiem w tym 
procesie. Mógłby niewatpliwie, wiele opowie- 
dzieć ciekawego, Mikołajczyk uciekł — odwo- 
łany przez swych  zagraniczńych mocodaw- 
ców. — Na ławie oskarżonych siedzą ci, kiá- 


rzy go „popierali. Niewidzialne nicl łączą ia-4 
wę oskarżonych w Łodzi z renkcyjną „zag'a- 
idą”. Syn Rożmonito jesl gdzieś w Anglii. 


Wyjechał w 1946 roku, bo nie mógł, jok- wy- 
jaśnia sam Róozmanił,  „słudiować 
kraju"... Dyrektor Wachow iak, 
Dolewskiego z Koziełem, 
„wzór” Mikołajczyk, woli 
nad Tamizą... 


Ciekawie przedstawiają się personalia ns-|Ż€e 


kłóry zetknął sudskiego:.. 
podobnie jak jego |ddzony przez Niemców 
przebywać gdzieś |zajmował dawniej z łaski władz sanacyjnych. 


piectwa lub rzemiosła, . 

Oskarżony DOŁEWSKI pochodzi z rodziny 
bardziej niż zamożnych przemysłowców sprzed 
wrześniowej duty. Sam był przemysłowcem. 
Na pytanie prokuratora, skad miał pieniądze 
na założenie hurtowni papieru w ozasie oi- 
pacji, odpowiada, że dostał pieniądze po wł- 
cu, który również posiadał rozległe interesy, 
A hurtownia dzięki współpracy £ Niemcami 
prosperowała wcale, wcale... 

Oskarżony Kozieł zasłania się swoją przed- 


wojenna gaża, jako żródłem swoich pokćźż-, 
nych dochodów. Gaża ta wynosiła f tys. zł. 
miesięcznie... w roku 1027 otrzymał order za 


| służbę sanacji Otrzymał go w rak po przyj- 
chemii wyściu do władzy tosłystowskiej dyktatury Pil- 


W czasie okupacji został zatwizr= 
ne słanowisku, które 


Był nadal dyrektorem banku... Sam stwierdza, 
„Niemcy woleli właśnie z nim mieć dosży 


karżonych. Przetiwojenni przemysłowcy, kup: (mienia. 


cy, urzędnicy... Dziś, na pytanie przewodnicza- 


cego o pochodzenie socjalne, prawie każdy z|.po ojcu i po malce”, 


nich zasłania się terminami w rodzaju: 

mieślnicze”, „drobno - przemysłowe”, ba, 
wel robotnicze... 
rowanych zeznań, kryje się coś innego. Coś, 
co nie ma nic wspólnego ze środowiskiem in- 
teligencji pracującej, uczciwego średniego kii- 


„TZ2* 
na- 


ŻONA | DZIECI 


gdyż „inżynier“, 
się błyskawicznie, 


ROMA: 
szy 


wyprostowaw 
odsunął go. ra 


Ale pod osłoną tych sprepa-|4 później w 


ust i nosa zmoczoną Wate Ale był zbyt | kamienic, 


ROZMANIT — również dostał pieniadze 
Pieniądze tak wielkie, 
iż mógł sobje pozwojić najpierw na założenie 
interesu zagranicą (podobną leż w Anglii..), 
kraju,. Okupacja nie przerwała 
bynajmniej hondlowo - kupieckiej idylli Raz- 


manita. Rozmach „inłeresów” pochłania? go 
tak gruntownie, że nie wie nawet, co robił w 
|czasie okupacji jego dorosły syn.. Ten sam, 


co w 1046 roku nie mógł znaleźć dla siebie od 
powiedniej placówki naukowej w kraju i wm 
łał czmychnąć do Anglii. 

Rzecz charakłerystyczna, że Roazmanit ró 
wnież posiada z łaski władz sanacyjnych nd- 


znaczenia za „organizocję pracy w przemy- 
śle paperniczym”. Sanacja „uznała” jego za- 
sługi na tym polu, aczkolwiek pracował jako 
przedsiębiorca prywatny, po proslu posiadał 
wiasną iabrykę. Był człowiekiem reżimu sanga- 
cyjnego. 

Na firmamencie przedwrześniowej przesz- 


łości oskyrżonych majaczą całkiem realne za- 
rysy wielkich fabryk, majalków rodzinnych, 
zasług, uznawanych I należycie 0- 
cenionych przez rzad Sławojów i Beków.. 

I to tłumaczy wszystko. Tlumdoży bez słów 


bok i chciał rzucić się do ucieczki. Udało |istotne pochodzenie tej kliki, która dziś zasia- 


mu się tylko wyskoczyć z leia, gdy nat- 


knał sis na hadbiecjacato z boku Pe- jaj 


tronescn, który uderzył go mocno pięścią 
Po głowie, krzycząc jednocześnie: 


— Watę! Watę! Prędzej wats! 
Qszolomiony stary robociarz 


podniósł z ziemi obrzydliwie  cuchnący 


szybko | dziś 


da na ławie oskarżonych i pragnie stroić się 
pióra „fachowców z inteligencji", kapców 
luk rzemieślników. Specyficzny spry! Rozmn- 
nita kazał mu podobno nawet zapisać się do 
PPS... 

Nikt z tych ludzi w. isłocie swej nie mu 
wspólnego z tymi śradowiskami, na które 
usiłują powoływać się, jak nie mieli nic 
wspólnego z inteligentem, rzemieślnikiem, 


nie 


r - 
kawałek waty i począł go niezerabnie | bolnikiem lub kupcem polskim, ginącym $ 
wpychać do nst leżacemu bez przytom- |czasió okupacji z rąk niemieckich... I nie na- 
ności Bachmietiewowi. Rece mu drżały. |daremnie Każdy z oskarżonych na pytanie, 
Zniecierpliwiony Niemiec odsunął stare-|C7Y brał udział w walce% okupantem — ste- 


go na bok: a Sam bły skawic cznym ruchem reotypowo odpowiada — 


pi zycisnał kawałek mokrej waty do no- 
Sa „inżyniera. Podczas całej tei opera- 
cji Petronescu wściekłym głosem 
przestawał łajać starego rohociarza: 
Podły łotrze! Mało 
byś zawalił całą robote! Świnia podła! 

„Działacz związkowy” z opuszczoną 
gowa poszedł w kierunku zastygłych w 

bezruchu i przerażenia „delegatów“. Nim 
aA zbliżyć się do nich, Petronesow. 
jedny im SUSE dopedził go i strzelił mu 
również w tył czaszki, „Pódstarzafy zwią 
zkowiec”" runął na ziemie. Pefronescu 
spokojnie schował rewolwer i spojrzał 
na „delezatów* 

(p. e x) 


brakowało. a- 


nie kratyczną Polskę, 


„Nie”. 

Handlowali i dorabiali się fottuny, wysługi 
wali się Niemcom, gdy inni ginęli, tak sama, 
jak, ady inni zaczęli budować Wolną i Demo- 
woleli sabółować, szkadzić, 
i za zrabowane Krajowi pieniądze wspierać 
tych, co czynnie występowali przeciw własne- 
mu narodowi, a przy tym nabijać własną kab- 
zę.. 


Dlaczego? Odpowiedź jesi prosla: 


Wraz ż 
„podziemiem reakcyjnym" marzyli o powrocie 
„dawnych, dobrych czasów”, ody się miało 


własne fabryki, olbrzymie majątki i hajnię roz 
dawano nagrody „wybrańcom” za „organiza- 
cję pracy” w zakresie „własnej kieszeni”, 

Tacy sa ci ludzie, siedzecy Hziś na ławie 
oskturzonych typowi pizedsiawiciale pod- 
ziemić gospodarczego“, świóła spekulantów F 
szabrowników w wielkim i małym stylu. 


Paw. 


, 
` 


OSTATNIE DNI HITLERA 


l 


Strażnik Hitlera, 


Na łamach wychodzącego w Monachium w 
języku niemieckim amerykańskiego dziennika 
„Die Neue Zeitung“, niedawno zamieszczone 
zostały fragmenty z mających się ukazać nie- 
bawem w druku wspomnień rotmistrza Ger- 
harda: Boldia. Ciekawa ta książka będzie po- 
siadała tytuł „Ostatnie dni kancelarii IM-ej 
Rzeszy“. 

Drukowane obsonie fragmenty z wymie- 
nionej książki redakcja wspomnianego dzien- 
nika zaopatrzyła w krótki komentarz poda- 
jacy, iż rotmistrz Gerhard Boldt — jest to 
młody oficer z najbliższego otoczenia Hitlera 
w okresie ostatnich dni istnienia III Rzeszy. 
Wszystko, co opowiadał ze swoich przeżyć i 
wrażeń w tym okresie Boldt, zostało skrzętnie 
spisane i zanotowane przez Ernesta Geppa: 


RUINY KANCELARI II RZESZY 


Pierwszy rozdział książki Boldta posiada 
tytuł: „Narada wojskowa w kancelarii II 
Rzeszy”. Z rozdziału tego dowiadujemy się o 
nesiępujących, ciekawych i charakierystycz- 
nych szczegółach: 

„Początek lutego 1945 roku. Plac Wilhelma 
wygląda ponuro i nieprzytulnie, Gdzie wzrok 
sięza, wszędzie ruiny, sterczące resztki mu- 
rów, czarne, złowieszcze, Ciemne. wyrwy i 
ótwory okienne, za którymi — bezład gruzów, 
belek, kamieni. Zamiast pięknego, stylowego, 
barokowego pałacyku, gdzie mieściła się kan- 
celaria III Rzeszy. ten dawny symbol minio- 
nych czasów cesarskich, sterczą tylko na- 
wpół spalone kikuty murów, To wszystko, co 
pozostało po dawnej świetności. Mały ogró- 
dek przed pałacem jest zawalony gruzem. Tu 
niegdyś były ładne kwietniki... Obecnie oca- 
lała tylko część muru gmachu nowęąj kance- 
larii Rzeszy oraz niewielki kwadratowy bal- 
kon, Z tego balkonu Adolf Hitler odbierał 
owacje ludności berlińskiej... 

e a e 


Potężnie i groźnie wygląda gmach „kance- 
larii fuehrera", utrzymany w surowym stylu 
hitlerowskich Niemiec. Gmach ten zajmuje 
całą ulicę Foss-Strasse od placu Wilhelma aż 
do ulicy Goeringa. Na warcie jeszcze stoją 
żołnierze berlińskiego batalionu wartownicze- 
gc. Są to młodzi i zdrowi ludzie, jakich od- 
dawna już się nie spotyka na ulicach miast 
niemieckich. Stoją nieruchomo na specjal- 
nych drewnianych mostkach i prężą się na 
baczność, gdy zobaczą jakiegoś nadchodzącego 
oficera, Mosiężne, żelazne drzwi, prowadzące 


S licznych podziemnych schronów — są na- 
lwa otwarte, 

Kilka tygodni temu Hitler sam zamiesz- 
kał w tym prawdziwym „mieście pod ziemią”. 
NARADA U HITLERA 

Po raz pierwszy zabrano mnie do „fuehre- 
ra“ na t. zw. „naradę nad wytworzoną sy- 
tuacją”. Jest to narada codzienna, odbywająca 


się bezpośrednio w obecności i przy: udziale 
samego Hitlera, poświęcona czysto woójsko- 
wym kwestiom Schodzą się tu przedstawi- 
ciele wszystkich trzech zasadniczych formacji 
armii lądowej, lotnictwa i marynarki, Oma- 
wiane są bieżące wypadki, tu właśnie zapa- 


dają decyzje odnośnie walk na lądzie, w po- 
wietrzu i na morzach. Dziś będę tu wprowa- 


Warta przed ruinami ongiś wspaniałej cesarskiej kancelarit 


dzony i przedstawiony najwyższym  dostoj= 
nikom. 


Wielki, potężny „Mercedes“ zatrzymuje się 
przed głównym wejściem da tego ołtarza 
władzy. Ogromne, czworokątne kolumny 


upiększają ten ponury gmach. Właściwie są 
dwa wejścia, oddzielone jedne od drugich. Jest 
to prawie symbol. Główne wejście, mieszczą= 
ce się w lewym skrzydle gmachu, jest prze- 
znaczone dla dygnitarzy partyjnych, nato- 
miast drugie znajdujące się w prawym skrzy= 
dle — dla wojskowych. 


Z sąpiącego „Mercedesu“ wychodzą gene- 
rał - pułkownik Guderian, jego przyboczny 
adiutant baron Freitag von Loringhoven. 


Opuszczam maszynę razem z nimi. Wartow- 
nicy prężą się na baczność. Salutujemy i kie- 
rujemy się do wejścia, znajdującego się nz 
niewielkim podwyższeniu. 


NA SPOTKANIE LOSU 


Mimo woli liczę stopnie, Jest ich 12. Mnie 
się wydaje, że każdy ten stopień na mej dro 
dze — to krok na spotkanie losu, jaki mnie 
czeka. Ciężkie, dębowe drzwi. Dyżurny otwie= 
ra je przed nami na oścież i wchodzimy do 
hallu. W skąpym świetle nielicznych żarówek 
ogromny i nieprzytulny hall wydaje się jesz- 
cze bardziej ponury, bardziej niż jest w'rze= 
czywistości. Kiedy naloty aliantów na Berlin 
stawały się coraz częstsze, zniknęły stąd 
wszystkie obrazy, dywany i gobeliny. Wyle= 
ciały również szyby z okien. Teraz tu i ów= 
dzie niektóre okna zabite są deskami. W šu- 
ficie i jednej ze ścian są ślady od kul. Nie- 
wielkie drzwi, łączące kancelarię Hitlera z 
dawną, zrujnowaną dziś, byłą kancelarią ce- 
sarską, również są zabite deskami. Lokaj w 
liberii pyta mnie o wymaganą przez tutejszy 
regulamin specjalną legitymację. Nie mam 
ani podobnej legitymacji, ani również prze= 


pustki. 
(D. e. n) 


Aferzysta Í szabrownik Dolewski 


ze swymi kompanami na ławie oskarżonych 


(Ciąg dalszy ze str. l-ej) 
Anglii od roku 1946, „aby się kszłałcić” 
jak mówi sam oskarżony. Widocznie dla fa- 
brykanckiego synka polskie uczelnie, które są 
otwarte dla synów robotników i chłopów, nie 
nadawały się. 

Charakterystyczny jest fakt, że żaden z os- 
karzżonych w tym. procesie nie brał udziału 
w walce konspiracyjnej z okupantem. Nato- 
miast większość z podsądnych robiła istotnie 
interesy z Niemcami, Podczas gdy inni, naj- 
lepsi synowie Ojczyzny przelewalr krew w 
walce o niepodległość i demokrację, oskarżeni 
myślełi wyłącznie o wzbogaceniu się poprzez 
współpracę z okupantem na polu gospodar- 
czym. 

Sprawdzanie personaliów oskarżonych na- 
świeciło i uwypukiiło ich sylwetki, 

Następnie przewodniczący płk. Ochnio .od- 
czytuje wśród skupienia i ciszy, jaka panuje 
ma: sali, akt oskarżenia, składający się z 20-tu 
stron maszynopisu. 

Pierwsza część aktu oskarżenia zawiera 
charakterystykę ogólną przestępczej działal- 
ności oskarżonych: 


ź BO 2 WTA $ WEZ" AVR 
Ludzie orac 

W salonach Prezydium Rady Ministrów 
w dn. 31.12. odbył się tradycyjny wieczór Syl- 
westrowy, na który zaproszeni zostali goście. 
z całej Polski. Oprócz dostojników państwo- 
wych i wojskowych w wieczorze uczestni- 
czyli przodownicy pracy, chłopi i wszyscy ci, 
którzy przyczynili się do odbudowy naszego 
kraju. 

Byłam jednym z gości, reprezentując robet- 
ników z PZPB Nr 1, i właśnie w ich imie- 
niu, jako przodownica, pracująca na 6-ciu kro 
snach, składałam życzenia ob. Prezdentowi Bie 
rutówi. premierowi Cyrankiewiczowi ob. 
w-prem, Gomułce į min. Mincowi, którzy ŝer- 
decznie dziękując polecili mi wszystkim pra- 
townikom PZPR Nr 1 złożyć od nich najser- 
deczniejsze życzenia Noworoczne. 

Nastrój był bardzo miły. Wszyscy dosko- 
nale się czuli, a prym tak, jak i w pracy i w 
zabawie wiedli górnicy. 

Tow. Gomułkowa pytała mnie, ile wyra- 
biam procent? Podałam jej kwit z ostatniej 
wypłaty. Obejrzał go również tow, Wiesław, 
który z kolei pokazał go tow. Mincowi. Tow. 

ław powiedział. że robotnicy mają:za: due 


gośćmi Rządu 


żo potrąceń, że należałoby, zmniejszyć podatki 
Tow. Minc obiecał zająć się tą sprawą. 

Rozmawiałam z górnikami, którym powie- 
działam, że chociaż cieszę się ogromnie iż w 
1947 roku zwyciężyli nas, włókniarzy, ale w 
r. 1948 to my ze swej strony postaramy się 
ich prześcignąć. Życzyli nam tego z całego 
serca, ale powiedzieli, że dołożą również 
wszystkich starań, ażeby się nam nie dać. 

Trudno mi, prostej robotnicy, opisać wszyst 
kie wrażenia z tego niezapomnianego wieczo- 
ru. Najbardziej uderzył mnie fakt, że sale 
te do wybuchu wojny nie miały takich goś- 
ci, to znaczy robotników i chłopów, którzy by 
w nich czuli się swobodnie, jak prawdziwi 
gospodarze, jak ludzie wolni. 

Dużo sił straciłam w ciągłej, zażartej wal- 
ce z rządami sanacyjnymi a następnie o wol- 
ność, z okupantem o chleb dla dzieci ale wy” 
dobędę tych sił jeszcze tyle, aby to co zdoby- 
liśmy walką, utrwalić pracą. Będe dorzucała i 
woją cegiełkę, aby podnieść -ogólny dobro- 

it paszego kraju. 
Pyziak Maria 
PZB Ni I 


„Grupą wielkich przemysłowców z Dolew- 
skim na czele, wykorzystując trudności gospo- 
darcze okresu powojennego i nadużywając 
zakreślonych przez Rząd uprawnień. sektora 
prywatnego w ramach gospodarki, uprawiała 
sabołażową akcję w przemyśle papierniczym. 
Częścią uzyskanych funduszów papierali oni fi- 
nansowo akcję polityczną mikołajczykowskie- 
go PSL-u. Działalność ich — to utrudnianie 
prawidłowego funkcjonowania Centrali Zbytu 
Przemysłu Papierniczego, państwowych fabryk 
papieru, Funduszu Inwestycyjno - Obrotowego |q 
Przemysłu Ziem Odzyskanych 1 Państwowej 
Centrali Handlowej w Łodzi — w zakresie pia- 
nowej produkcji rozdziału i sprzedaży papie- 
ru": 

'Ten krótki wyjątek z aktu oskarżenia już 
jest wybitnym dowodem, że oskażeni — to 
przedstawiciele podziemia gospodarczego, któ- 
re wewnętrznie i ideologicznie hyło związane 
z podziemiem mikołajczykowskim silnymi wię 
zami, Są to ludzie, którzy w+swej przestęn- 
czej działalności nie liczyli się z niczym, byle 
tylko pomnażać swoje zyski. Nie ma dla nich 
żadnej świętości: ani interesy kraju, ani trud- 
na sytuacja, w jakiej żyła większość społe- 
czeństwa, ani trud i znój wkładane w odbudo- 
wę Polski przez robotników, chłopów i uczci- 
wych inteligentów nie stanowia dla mich żad- 
nych szkopułów. Urwać, ukraść co się da i sle 
się da dla siebie — oto jedyny „cel”, który 
przyświeca podsądnym ; 

Są między nimi ludzie, którzy może byliby 
uczciwi, ale Dolewski — jak zły duch — kusi 
ich i kupuje dla swoich celów: jednych wcią- 
ga w pijaństwo, drugim podsuwa pieniądze. 

Dolewski po powstaniu pozostał bez wiek- 
szych pieniędzy. W krótkim czasie „dorabia 
się" milionów. Szabruje, kradnie, wykorzy- 
stuje swoje stosunki z podziemiem faszystow- 
skim, aby taki sam typek, jak i on, dyrektor 
Kozieł, również  „wielbiciel!' Mikołajczyka, 
udzielał mu kredytów. Państwowymi pieniędz- 
mi robi się interesy, na koszt tego państwa fi- 
nansuje Mikołajczyka. Dolewski, Kozieł i kom- 
pania usiłowali rzucać obozowi demokracji 
kłody pod nogi na polu gospodarczym, podno- 

sić ceny na papier i inne towary, wprowadzać 
rozkład i korupcję do aparatu państwowego, 

W drugiej części akt oskarżenia szczegóło- 
wo wylicza przestępstwa oskarżonych. 

Stanisław Dolewski na zlecenie Centrali 
Zbytu Przemysłu Papierniczego zak (upił w pań- 
stwowych fabrykach papieru. 14 ton papieru 
w lepszym qatunku, niż opiewalo zlecenie 
i wypłacił dyrektorowi Centrali na jeqo pry- 
watuy rachunek 40 tysięcy złotych. Nakłonił 
urzędników Centrali i dyrektorów Ajszczaka 
i Funkina do przydzielenia mu ponad normę 
350 ton papieru, za którą to „przysługę za- 
płacił fm 2.5 miliona złotych. Nakłonił dyrek- 
tora Państwowei Fabryki Papieru w Fordonie 
— Rozmanita do nielegalnej produkcji papie- 
rm i nabył jej część — Rozmanit otrzymał za 
*a od *łewskiego grubsze sumy, — = 


Za pośrednictwem swojego urzędnika Hele 
nemana Dolewski bez zlecenia Centrali Zbytu 
zakupił w państwowych fabrykach w Zakrze- 
wiu i Zgorzelicach 38 ton papieru i tektury, 
bez rachunku. Wypłacił za to dyrektorom 300 
tysięcy złotych. 

Dolewski potrafił również wkraść się do ko- 
misji, kłóra szącowała papierowe remanenty 
poniemieckie. Wraz z Dolewskim w skład jej 
wchodzili: Romańczuk, Kuchowski i Biedrzyc= 
ki. W porozumieniu z nimi Dolewski przye 
dzielił swojej firmie 62 procent remanentu, 
oceniajac je znacznie poniżej rzeczywistej war- 
tości. Dolewski pobrał w Banku Handlowym 
w Poznaniu 24 miliony złotych pożyczki bez 
dostatecznego zobezpieczenia, w Banku Hare 
dlowym w Łodzi pobrał 5 milionów pożyczki, 
z czego 3 miliony wpłacił do kasy Mikołajczy* 
ka „na wybory”. 

Nakłonił Romańczuka do przydzielenia mu 
5 ton papieru w lepszym gatunku, niż onie- 
wało zlecenie. Romańczuk zarobił na tej trans- 
akcji 200 tysięcy złotych. Towar zakupiony w 
ten sposób Dolewski sprzedawał hurtownikom 
i detalistom o 150—500 procent drożej od cen 
ustalonych. Transakcji swoich nie księgoweł, 
ani nie miał na nie rachunków. Naraził Skarb 
Państwa na milionowe straty. 


Długo jeszcze można wyliczać 
stępstw Dolewskiego, mimo, że stanowi ona 
krótki wyciąg z wielu tomów akit śledztwa 


i że jeszcze rozprawa niejeden szczegół do- 
rzuci, 


Następny z kolei oskarżony, Jan Kozieł, ja: 
ko dyrektor Banku Hamdlowego za dobry 
udział w 'zyskach miliony złotych pieniędzv 
państwowych daje do dyspozycji szabrowni= 
kowi i spekułantowi Dolewskiemu. Kuchow* 
ski, Biedrzycki i Romańczuk — jako <złonko» 
wie Komisji Szacunkowej świadomie działali 
na szkodę państwa, przydzielając dla osobi« 
stych korzyści 62 procent papieru z remanen= 
tów poniemieckich Dolewskiemu, 


Zbigniew Rozmanit dyrektor Państwo* 
wej Fabryki Papieru w Fordonie, według aks 
tu oskarżenia, sprzedawał Dolewskiemu i in- 
nym firmom lepszy papier, niż był im wyzna» 
czony w zleceniach, produkował specjalne sor- 
ty papieru z naruszeniem produkcji bieżącej 
i sprzedawał je na wolnym rynku. Naruszał 
w ten sposób ustalony plan produkcji pań- 
stwowej i stan ten` ukrywał starannie przed 
władzami zwierzchnimi, Edmund Springer — 
urzędnik Dolewskiego zakupił trzy razy w 
Fordonie od dyrektora Rozmanita 26 ton pa- 


pieru-w innym gatunku, niż było w zleceniu 
Centrali. 


listę prze= 


Po odczytaniu aktu oskarżenia Sąd ogłosił 
przerwę w rozprawie. Dalszy ciąg rozprawy 
rozpocznie się w środę o godz. 9-tej rano, 

Przed gmachem Sądu tłumy publiczności 
oczekiwały, by zobaczyć oskarżonych, którzy 


pod eskota- žostali autein, odwiezienięca ies 
zier’ 


pa 


Miori Meem grmic isa 


KOLEDNICY 


A ten chuy Janek 

Po ulicy chadzi, 

Z trzejkrólowa gwiazdą 
Koledyików wodzi. 


Trzejkrólowa gwiazda 
Zaświeci w okienko. 
Kolędnicy hukną 
Wesnłą piosenką. 


Kolęda, kolęda, 
Wesoła nowina! 


A pójdziesz się ogrzać, 


Bliżej do komina! 


Trzejkrólowa gwiazda, 
A po niej zapusty. 

Nie bój się ty, Janku 
Będziesz jeszcze tłusty. 


Antoni Czechow 

— Włedzio przyjechał! — zawołał ktoś ną 
dworze, 

— Włodeczek 


giaczliwie Natalia, wbiegając do etołowego. 
— Ach, mój Boże! 


przyjechał! — krzyknęła 


Cała rodzina Koralowych. wyozekująca z 
godziny na godzinę swego Włodzia, rzuciła się 
do okien. Na podjeździe stały olbrzymie chłop 
skie sanie i od trójki białych koni bucha! qę- 
sty tuman. Sanie były puste, bowiem Włodzia 
stał już w sieni i czerwonymi, zaiębniętymi 
palcami rozsupływał haszłyk. Jego uczitiow- 
skie palto, czapka, kalosze były pokryte szro- 
mem i on cały od nóg do głowy pachniał ta- 
kim przejmującym, mrożnym zapachem, że pa- 
tząc nań chciałoby się samemu przemarzaąć 
i rzec: „Brrl..” Mama i ciotka zaczęły go o- 
hejmować, Natalia rzuciła mu się đa nóg zdej- 
mować walonki, siostry podniosły krzyk | 
pisk, drzwi skrzypiały i trzaskały, a ojciec 
Włodzia w kumizelce, bez marynarki, z noży- 
cami w rękach whiegł do przedpokoju i za- 
wołał zaniepokojony: — A myśmy cię już 
wczoraj oczekiwali! Szczęśliwie dojechałeś? 
A dajcież mi się z nim przywitać. Cóż to, mo- 
że mie jestem jega ojcam? 

— Han, hau! — szczekał Milord, wielki, 
czarny pies Hukąc ogonem po ścianach i me- 
blach. 

Wszystko to zbiegło się w jednym. rado- 
snym, trwającym chwile dżwieku. Gdy pierw- 
szy wybuch radości minął, Korolowie spo- 
strzegli, że oprócz Włodzia znajduje się jesz- 
cze w przedpókoju mały człowieczek akutany 
w szale, haszłyki | pokryty szronam; stał on 
nieporuszenie w kącie ocienionym wielką, li- 
sią szajbą. 

— Włodeczku, a kto ta? — spytała matka 
szeptem. 

— Ach! — epostrzegł się Władzio. — Mam 
honor przedstawić, to mój kolega Snczewicym, 
uczeń drugiej klasy.. Przywiaełem go do nas 
w tości. 

— Bardzo nam miło, prosimy — oświadczył 
radośnie ojciec. — Proszę wybaczyć, ja po do- 
mowemu, bez surduta... Natalia, pomóż panu 
Soczewicynowi zdjąć palto Na Boga. prze- 
pędźcie tego psa! Toż to można zwariować! 

Niebawem Włodzio i jego towarzysz, oszo- 
łomieni hałaśliwym powitaniem i jeszcze ró- 
żowi od mro, siedzieli za stołem przy her- 
bacie. Chłodne słoneczko przenikając skroś 
zaśnieżońe okna drżało na samowarze. W po- 
koju było gorąco i chłopcy, przemarznięci, 


zu w 


U 


IACY 


czuli przenikający ich na przemian chłód { 
ciepło, 

— No i już niedługo Boże Naradzenis — 
mówił ojciec kręcąc papierosa z ciemnorude- 
go tytoniu. — A wydaje się, że lato było tat 
niedawno i matka odprowadzając cię zalewała 
się łzami. A ty już przyjechałeś, Czas, bracie, 
szybko bieży. Ani się obejrzysz, jak przyjdzie 
starość! Panie Soczewicyn, jedz pan, nie krę- 
puj się pan! U nas bez ceregiek! 

Trzy siostry Wiodzia, Katia, Sonia i Masza 
— najstarsza miała jedenaście lat -— siedząc 
przy stole nie odrywały oczu od nowego enas 
jomeqo. Soczewicyn był w lym samym wieku 
i tego samego wzrostu co Włodzio, sle nie 
laki tłusty i biały, lecz chudy, smagły, piega- 
waty, Włosy miał szczeciniasie, oczy waąriut- 
kie i w ogóle byt nieurodztwy, a gdyby nis- 
miał na sobie gimnazjalnej kurtki, ta można 
by go wziać za prostaka. Był posępny i przez 
cały czas milczał, a nie uśmiechnął się ani ra- 
zm, Dziewczęta patrząc nań wyobrażały sobie, 
że to musi być bardzo rozumny i uczony 
człowiek. Przez cały czas rozmyślał o czymś, 
a lak był zajęty swymi myślami, że gdy go 
spylano o co bądź, to otrząsał sie, kręcił gło- 
wą i prosił o powtórzenie pytenia, Dziewczę- 
ta zauważyły, że i Włodzio, zwykle wesóły 
i rozmowny, tym razem mówił małó, nie v- 
śmiechał się i zdawał się hyć nie rad temu, 
że przyjechał da domu. Przy harbąacie zwrócił 
się do stóstr tylko razi to z takimi dziwnymi 
słowami. Wskazując palcem na samowar, 
rzekł: — A w Kalifornii zamiast herbaty piłą 
dżyn, 

Również był zajęty swymi myślami i są- 
dząc po spojrzeniach, jakie od czasu dó czasu 
wymieniał ze swym lowatzyszem Soczewicy- 
nem, myśli chłopców były wspólne. 

Po herbacie wszyscy udali się do dziecin- 
nego pokoju. Ojciec i dziewczęta siadli przy 
stole i zajęli się robotą, przerwaną przyjaz- 
dem chłopców. Wycinano z. różnokolorowego 
papieru kwiaty na choinkę, Było to pociaqe- 
jące i wesołe zajęcie, Każdy nowy kwiat wie 
taly dziewczęta okrzykami triumfu, a nawet 
przerażenia, jak gdyby ów kwiat spadał z nie- 
ba; tatuś również się zachwycał, czasem tylko 
rzucał nożyce na podłogę irytując się, że tę- 
pe. Mama wbiegała do pokaju zatrasowana i 
pytaja: 

— Kto wziął moje nożyce? Iwanie Nikoła- 
jewiczu, znów wziąłeś moje nożyce? 

(D, 2. nj 


Do korespondentów „Promyka” 


Drodzy młodzi przyjaciele! 


Mam teraz przed sobą cały stos Waszych 
listów poświątecznych. Wszystkie bardzo mi- 
łe, a wiele z nich również ciekawe. O mało 
nie zapomniałem, że zostało mi ich jeszcze 
sporo z przed świąt. A to przecież znaczy 
z ubiegłego roku. Trudno mi się zdecydować, 
które wydrukować w Promyku, bo wszystkie 
się nie zmieszczą, Nie mą rady. Muszę wy- 
brać tylko niektóre listy, a resztę pozostawić 
do wolniejszej chwili, a raczej de wolniejsze- 
ga m'ejsca w gazetce. Wiem. że nasi młodzi 


korespondenci będą z tego powodu nistnile 
rozczarowani. Ale cóż robić? 

Myślę, że nie będziecie sie 5 to na mnie 
zbyt gniewać i wybaczycie również to, że te 
listy, które drukuję i jeszcze drukować będę, 
będą nosiły datę o wiele wcześniejszą, I jesz- 
cze jedno chcę wam powiedzieć: bardzo się 
cieszę, że wszyscy korespondenci Promyka 
otrzymali jeszcze w czasie świat promykową 
książeczkę. Wszystkim też składam gerdeczne 
dzięki za miłe życzenia. REDAKTOR 


DROGI PROMYKUI 

Bardzo Ci dziękujemy, że tak ładnie napi- 
Łałeś o naszym przedstawieniu dla dzieci. A 
fótografie oglądaliśmy z taką radością, że — 
wstyd to przyznać — z gazety zostały strzę- 
py. To też kupiliśmy zaraz drugą, żeby mieć 
ten „Promyk” na pamiątkę. 


Teraz! mamy wiele pracy. bo w niedzielę 
w naszych Zakładach będzie choinka dla 
dzieci. Nasz zespół świetlicowy daje „Rewię 
Choinkową* — taką z Diablikiśm, Babcią- 


Klapcią i Dziadkiem-Niedorajdkiem. Będziemy 
tóż grali 1 śpiewali koledy przy <choince, Po 
tem przyjdzie Św. Mikołaj. 

Co on nam też przyniesie? Nie możemy się 
doczekać tej niedzielil Teraz Tobie, Kochany 
„Promyku” 4 wszystkim Twoim Czytelnikom 
życzymy przyjemnych, wesołych i zdrowych 
Świat! 

Napiszemy Ci, jak nam się uda przedsta- 
wienie + co dostaniemy od Św. Mikołaja, 
Łódź, lg-gn grudnia 1947 r 

Światlicowy Zespół Dziecięcy 
Rabatniczego Domu Kultury 
Przy PZPB Nr 1 w Łodzi 
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ODPOWIEDZ REDAKTORA 

Drogie dzieci! 

Wielką radość sprawił m! Wasz list. Rozu- 
wiecie same — o Waszych Ojzach i Matkach 
pisze często Głos Robotniczy, zamieszcza ich 
fotografie, Wasi ródzice często sami do Gło- 
«u pisza: wiec też było mi tróćhe przykro. że 


mali „scheibiarówzy” zachowują się tak, Jak- 
by wcale pisać nie umieli albo też „Promyka” 
nie czytali. No, ale wszystko dobrze, skoro się 
dobrze skończyło. Przepraszam, nie skończyło 
się, ale raczej się zaczęło. Bo przecież ten 
wasz pierwszy list nie będzie ostatnim, tak jak 
sami,óbiechjecie, Bardzom ciekaw, jak Wam 
wypadła Rewia Choinkowa i co Wam: przy: 
niósł św. Mikołaj Żałuję, żeście nie otrzyma- 
Ji od „Promyka“ książeczek na Gwiazdkę, ale 
trudno — napisaliście za późno. Zało do na- 
stępnej Gwiazdki nie będziecie ostatni, ale 
pierwsi — prawda? Nie musicie koniecznie pi- 
sać wszyscy razem, Z wielką przyjemnością 
czyłać i drukować będziemy również pojedyń- 
cze listy każdego z Was. A. piszrie o wszyst- 
kim — o szkole, domu, rodzeństwie, o Waszej 
świetlicy, bo przecież dzieci łódzkie interesu» 
ja się Wami tak samo, jak wszyscy dorośli in- 
teresują się fabryka w której pracuja wasi 
ródzicz, Rańaktar 


Jerzemu Kraąskowskiemu — odpowiedź 


Drogi Jurku. Nie rozumiem wprawdzie, 
dlaczego zastrzegasz się, by list Twój trakto- 
wać, jako zupełnie prywatny, ale nie mam nic 
przeciwko temu, by w „Promyku” wydruko- 
wać tym razem tylko odpowiedź (adpowiedzi 
drogą pocztową nie lubię dawać, co słałoby się 
zresztą z założeniami „Promyka” 

A więc do rzeczy: 

„Skarb pod dębem” możesz odebrać w Re- 
dakeji (sekretariat) od godz, 9-tej do 15-te). 
Pozostałe opowiadania przyślii — zobaczymy, 
jakie one są W odcinkach — możemy druko- 
wać, ale wtedy już nie tylko Ireść, ale i forma 
musi stąć na odpowiednim poziomie. Co do 
chęci posytania „utworów ' do innych pism 
Powinieneś już coś o tym wiedzieć z własne- 
gò doświądczenia, jeżgli jednak taka myśl 
mogła się zrodzić w Twej głowie, — owszem 
anrńhni i nanisz mi, fak Ci ste awiodło, Cie. 


szy mnie, że dóżo czytasz. Jestem ciekawy, 
jakie utwory Sienkiewicza | Prusa najbardziej 


,Ci się podobają i dlaczego? 


Jedna rzecz, tym razem mniej przyjemna: Nie 
podoba mi się Twoje... próbowanie, „czy Re- 
| dakcja nie lekceważy swoich czytelników”. 
tylko mogę na to znależć wytłumaczenie: je- 
słeś lub stałeś się zbyt zarozumiały. A to 
nie dobrze. Najlepsi, najbardziej waąrtośćiswń 
ludzie są zazwyczaj aż przesadnie skromni. 

| Jeżeli do tego stanu rzeczy przyczyniłem 
się i ja przez wydrukdwanie kilku stroń 
Twych utworów, to pragnąłbym wyjaśnić Gi 
teraz rzecz bardzo ważną: my, redakcia ,Pro- 
myka” mamy wielkie zaufanie do naszych 
dzieci i młodzieży. Wierzymy w ich zdolności 


twórcze i staramy się dać im możliwości roz- 
woju. Dlłetego umożliwiamy im wzajemną 
wymianę myśli w dziale „Dzieci piszą do 


Promyka”, dlatego drukujemy opnwiadania 
dzieci, gdy tyiko, jakołtako, są dobre”. „Au- 
torowie” powinni to zrozumieć i nie wyobra» 
żać sobie od razu, że są znakomitościami. No, 
starczy chyba. Myślę, że zrozumiałaś mnie | 
nie obraziłsś się 2» nia owijanie rzeczy w bæ 
wema > 


7 Redaktor. 
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Pierwiastki - jako różne odmi 


Ma materię wszechówiała skiadają się 92 
dobrze poznane pierwiastki, owe „pierwotne 
matenały budulcowe”, z klórych przyroda 
utworzyła wszystko to, co nas otacza. Jak 
w hudownictwie ludzkim materiały budowlane 
różnią się pomiędzy sobą (piasek wygląda ina- 
czej, aniżeli wapno, to ostatnie wcale nie jest 
podobne do drzewa czy żelaza itd.), tak samo 
i w przyrodzie widzimy różnice pomiędzy 
pierwiastkami — może nawet większe, aniżeli 
pomiędzy materiałami budowlanymi. Niemniej 
jednak mogą one mieć pewne cechy wspólne, 
Tao stain się podstawą podziału pierwiastków 
na 2 wielkie grupy, mianowicie na pierwiastki 
metaliczne (metale) i niemetaliczne (melaln- 
idyl. Podczas gdy pierwsze dobrze przewodzą 
prad elektryczny, drigie są złymi przewodni- 
kami elektryczności, Biorąc pod uwage inną 
właściwość, mianowicie stan skupienia. maža- 
my pierwiastki podzielić inaczej, mianowicie. 
na takie, które w zwykłej temperaturze (pls 
20 stopni C) są ciałami sialymi, ciałami ciet- 
tymi (ciecze) j ciałami gazowymi (gazy). Trze- 
cia wiąsciwość, na którą zwracamy uwaqe. to 
ciężar pierwiastków Nie ma dwu pierwiast- 
ków, które pad tym względem byłyby do sie- 
bie podobne — różnice ta czasami może być 
niewielka. Ciężar danego materiału jak 
wiemy — możną określić, podając jego t rw 
ciężar wlasciwy, tvn. ciężar jednego ml da 


nego miała (m = mililitr = | tysieczna Wira: 
odpowiada RIE > om kubicznemuj. 1 tak 
np. Wade ma ciężar właśowy | g. ho jeden 


jej ml waży 1 g. Wspomnianym niężarem 
właściwym  nosługujemy sią przeważnie w 
dziedzinie fizyki, mechaniki, techniki, czsami 


ujmijemy go laka tzw. tqęsiość, Kira nam 
mówi ile razy dane ciało jest riężągre on 
wady: 


CIĘŻAR ATOMOWY 


W qdzyledzinie chemii aparujemy jeszcze in- 
nym cinrarem, mianowicie t.zw. ciężarem ato- 
mówym. bliczany sposobami dość zawiłymi 
mówi on mam, nie jak przy ciężarze właści- 
wym, czy gęstości, ile razy jakaś objętość da- 
negò ciała jest cięższa od takiej samej obja- 
tości wody, lacz Ue atom jakiegoś piarwiastka 
jest cięższy od atomu najlżewzego z piar- 
wiastków, mianowicie wodoru, 

Biorąc pod nwagę ciężar atomowy, 
wiin wszystkie pierwiastki w  szerea na 
pierwszym miejscu stot wspomniany wodór, 
e ctęłarze alamowym— |, na samym zaś koń- 
mi tzn. na miajsou 92-im, pierwiastek. który 
tskiegn rozgłosu nabrał ze wzgledu na bombe 
alomową, mianowicie uran, o ciężarze atomo- 
wym — 238; tzn. 238 razy cięższy ad wodoru. 
Zaim zajmiemy się uranem, wpierw. zaznajn- 
mimy się x innymi pierwiastkami, może nie 
te; modnymi sie zato ważniejszymi. 


usta- 


KTÓRY Z PIERWIASTKÓW 
NAJWAŻNIEJSZY? 


Od razu nie można dać odpowiedzą ua to 
pstanise. „Musimy wpierw zastrzec z jakiego 
punktu widzenią patrzymy na tę sprawę: czy 
będzie nam chodziło o budowę L.żw, przyrody 
nieożywionej (skorupy ziemskiej, na jakich 
300 km w qgłąh, wszystkich wód, pokrywają- 
cych większą część skorupy, wreszcie atmos- 
fóry, sięgającej około 300 km w górę — wszy- 
sko to nazwiemy powierzchnią ziemi), czy 
też hędzie nam chodziła o t.zw. przyrodę oży- 


wona, do której zaliczamy świat roślinny 
| zwierzęcy — my sami należymy do świata 
ziwieryęcago, . 


TLEN, NASZ GŁÓWNY PALACZ 


Wziąwsży pod uwagę przyrodę nieczywio- 
za. musińy stwierdzić, że w niej najwieksze 
znaczenie ma pierwiastek tlen, bo znajduje 
się go wniej aż do 50 procent. Jest on meta- 
loidem. w stanie wolnym przedstawia się nam 
jako gaz (np. w powietrzu). Związany z wo- 
dórem daje dobrze nam znaną wodę, połączo- 
ny z krzemem tworzy różne skały i piaski. 
Cieżar atomowy tlenu wynosi 16. Należy pod- 
kraśbć jedną bardzo ważną funkcję lenu, ja- 
ke naszego głównego palacza. Powoduje on 
t%w palenie się. które jest niczym innym jak 
tylka łączeniem się, „wiązaniem się” jakiegoś 
„Siałe palnego z tlenem, podczas czego powsta: 
ją wielkie ilości ciepła. Gdyby nie było tle- 
mi, niczego byśmy nie mogli spalić A spa- 
lanie pokarmu ło jeden z ważnych procesów 
w naszym organiźmie Oddvchając wciągamy 
do naszych płuc tlen. potrzebny dr utlenienia 
substancji pokarmówych. Ww rezultacie 
otrzymiujdmy ciepło; ogrzewające nasze ciało 
Nasz nowoczesny przemysł również patrzebu- 
je tlenu. Energia, która porusza nasze maszy- 
y i motory ma swe źródło w spalaniu w egla 
mpy, benzyny, tezy ilo Znaczenie więc teny 
Jesi 'b. wielkie. Nie doceniamy gó z tej pro- 
slei przyczyny, że mamv-terjn pierwiastka tak 
agromne ilości doknła siebie — poprostu pla- 
wimy się w nim Czasami, gdy go zabraknie 
no w łndziach podwodnych w kopalniach 
statkach afratosterycznych, moża się to skoń: 
czyć kalashofą 


AZOT — NASZ Żywice 
A ZARAZEM ZABO' 


Bardzó ciekawym pierwiastki. azof 


ezt © 


Mestalójd. ò cietarze atomowym = 14 jest gå- 


zywstoRaoeskci 


«wn, w klórym się również plawiny. stanowi 
howiem około 60 procent otacza jacego nas po- 
wietrza (w skorupie ziemskiej i wodzie jóst 
go bardze mało), Można a nim powiedzieć, 
że żywi nas i zabija, Żywi z tego wzqiędu, że 
obecność jego jesl niezbędne w każdym bital- 
ku, nieodzownym składniku naszych pokar- 
mów: mięsa, mlaka, sara, jaj. Zabija dlatego, 
że wchodzi w skład maienałów wybuchowych. 
Nifrogliceryna į  nitroceluloza, zawierające 
w sobie azot, to dwa podstawowe materiały 
do wyrobu czy to dynamitu, czy prochu, Jak 
wydłumaczyć działanie środków  wybucńho- 
wych? Tu głównym sprawcą wszystkiego jest 
azot, Jest to pierwiastek, który lubi swobo- 
de, ma „szeroką naturę”. Niechętnie łączy się 
z innymi pierwiastkami, dając związki czesto- 
kroć bardzo nietrwałe, które rozlatują sie na 
pojedyńcze składniki, nawet pod wpływem 
uderzenia, Np. w nitrocelulozte mamy 4 piar- 
wiąstki: węgiel, wodór, tlen i azot chemicznie 
związane — związek (en przedstawia 
się nam w postaci ciata stałego. -Na małą 
grudke — powiedzmy wielkości grochu — ta- 
kiego ciała stałeqn musialn się zagescić kilka- 
naście litrów 3 gazów: tlenu, wodoru i azotu, 
Ale azot o szerokiej nałurze, nie lubi siedzieć 
w takiej ciasnocie, Wystarczy taką grudkę 


¿t sobą 


rj 


uderzyć, wiedy zapl, wytianywając = 

wolność, sem sig przemenia w qa?, fawno- 
cześnie przechodzą w sian gazowy powosłale 
składniki nitroceluiozv mianowicie wodór, 
tlen wegiel — len ostatni bwośzy tzw. Nen- 
ki węgla Powatalè nagle 4 gary tysiąckrot- 
nie zwiększają swą adjżlość, wywiefsqąc 


ogromną pieźcość. O ile ma to mieisce w ju- 
sce naboju karah nowegn czy artyleryjskiego, 
wyrzucają z wielką silg pocisk, o lila w jakimt 
uranacie czy bómbie, wowczas oddytażywij Ją 
kausząco. W pierwszym i drugm wypadku 
nierczą wszystko na drodze swego dziąłan * 


CZARODZIEJSKI WĘGIEL 

bardzo dziwnym pierwiastkiem jesl węgiel. 
Tkwi w nim, można powiedzieć, jakaś siła ży- 
ciowa, jest on bowiem najważnielszym skład: 
nikiem każdego organizmu żywego, I omówio: 
ne juz poprzédnin pierwiastki, jak len, wodór 
f azot, są niezbędne dla organizmów żywych, 
lecz same bez węgla nie stanowią substancji 
organicznej, Gdyby nie było na ziemi pier 
wiastka węgia, nie fistniałoby na niej życie. 

Omawiany węgiel, melaloid. jest ciałem 
stałym o ciężarze atomowym 12+. Spore 
mości tego pierwiastka drzemią w gięhi ziemi 
w postaci tzw, węgli tamiennych są t0 


Wykonamy nasz plan 3-letni w 1948 


— oświadczają bracia Bugdołowie 


Bracia Bernard i Rudolf Buqgdołowie z ko- 
palni „Śląsk” w Świętochłowicach, którzy w 
listopadzie ub. rokw wspólnie uzyskali 552 
procent wykonania płanu wydobycia węgla, 
nie pozwolili sobie również | w grudniu wy- 


drzeć przodu jącego miejsca. 

Jak donosi kierownictwo kopalni „Śląsk”, 
Bugdołowie pracując wspólnie na chodniku w 
pokładzie „Pelagia”, uzyskali w grudniu 528 
procent wykonania normy. 

Szerokość chodnika 3 m, wysokość 1,80 m, 


dzienna norma na głowę wynosiła 425 om, 
a w wózkach 3 i pół. 
Bracia Bugdołowie wykonałl 71 metrów 


oraz załadowali 687 wózków, oryli nonma w 
mebrach wyniosła 506,24 proc. a w workach 
594,81 procent. 

Po-przeliczeniu stanowi to 928 procent wy- 
konania planu. < 

W tych dniach bracia Buqdołowie zdiosrii 
się do dyrekcji kopalni „Śląsk”, qdzie złażyli 
list do wszystkich górników polskich. 

List ten przytaczamy w całości. 

„Do Braci Górników! 

Szlachetna idea współzawodnictwa płacy 
znajdyje coroz to większe uznanie wśród pol- 
skiego świała pracy. 

Świadczą © tym zarówno tysiące zawżere 
nych umów o współzawodnictwo, jak również 
wyniki osiągnięte przez wapółzawodników. 
Przecięlny człowiek pracy nabiera coraz więk- 


Przed rocznic 


— przodownicy kopalni „Sląsk” 


szej świadomości, że każda wydobyła pońnud 


plan tona węgla, czy kazdy wykonany ponsad i 


g nełszczelki péh 


| 


iany materii 


gale, rnsbnnaści dawnych kre 
Ciekawą rolę wyznaczyła mu przyttda, 
swym znaczeniem jakn materiat hudul- 
cowy przyrody ożywionćj ma wege! |sdnn 
hardy ważne zadsnie. maqgarynowanie i prze- 
noszenie energii cieplnej slońca. Spalejąt 
dziś w naszych piecach węgie] kamienny, ko 
rzysiamy wlaśnie z ciepła słonecznego sprzed 
tysiecy, tysięcy lat, [fstniała wówczas na vi 
mi bardzo bujna roślinność. Pożywienie swe 
jak wiamy, czerpie rnóliaa z ziemi w postaci 
najrozmaitszych snli, rozpuszczonych w wo- 
dzie, i z powietrza w postaci tzw. dwutlenku 
węgla. Z tego dwutlenku węgla | wody wy- 
twarza roślina cukier, maczkę i celłulozę. sle 
potrzebuje do tego koniecznie promieni so- 
necznych hez słońca fabryka roślinna nie 
pracuje. Zużyża podczas tego procemi ener- 
gia cieplna słońca nie została zmarnowanz, 
lecz jakby ziażona na przechowanie przy 
dogodnej sposobności może być z powrotam 
oddana. Roślina ginie, zostaje przysypane 
ziemią. Tam powali butwieje, traci swe skład- 
niki lolne, węgie! natomiast pozostaja. Po 
tysiącach lat mamy z tej rośliny prawie sam 
węgiel. Ten dohywamy 7 ziemi, dajemy do 
naszych 'pierów | tu nasiępuje zjawisko od- 
wrotne, niż to jakie miało miejsce przed tv- 
siącami lat: węgiel łączy sie z powrotem z tis- 
nem na dwutlenek wegla, oddaje nam le sama 
ilość ciepła, jaką roty onqńć rozłąctająr eja 
z tym tlenem, 


shw. 
Poza 


Rzeczywiście czarodziejski to jakić pisrwiz- 
stek, tym bardziej. że może przybierać rot. 
ma*ie postacie. Raz wvgląda czarno i brudzi 
nasze ręce, drugi ray przybiera pnstać błvskote 


plan metr tkaniny podnost stopę życiową ro: | wego mamiąceqa nasza oryv diamentu 


botnika, zwiększa nasze realne zurobki I przy- 
śpiesza chwilę osiągnięcia przez państwo ogól- 
nego dobrobylu. 

Towatzysze pracy! Z radością czytaliśmy 
w prasie meldunki o przedterminowym wyko- 
naniu rocznego planu produkcji w poszczegól- 
nych działach naszej gospodarki narodowej. 
Radość naszą zwiększała jeszcze świadomość, 
że podjela przez nas akcja współzawodnictwa 
pracy była jednym z powodów, które przyczy- 
niły alę do osiagnięcia tego sukcesu. Lecz 
rok 1947 był dopiero pierwszym rokiem nasze- 
go irzylelniego planu. 

W rozpoczynającym się roku 1948 winniś- 
my wzmóc nasze wysiłki; aby plan trzyletni 
był jak najwcześniej wykonany. Niech nasza 
akcja współzawodnictwa nabierze cech trwa- 
łego wysiłku, 

Zwracamy się do wszystkich górników pol- 
saich š apelem o rozpoczęcie akcji współza- 
wodnietwa pracy, o jak najwcześniejsze wy- 
kononie sszypadającego na nas udziału w pla- 
nie trzyletnim. 

My pracę w nowym "oku 
pod hasłem: 

Nasz plan trzyletni wykonamy juź w roku 
1948-ym. 


rozpoczniemy 


Bugdol Rudolf 
Bugäol Bernard 


Wiosny Ludów 


zego nas uczy rok 1848? 


GROŻNY URAN 
Wreszcie lar okrzycyany uran. Na tarie 
pierwiastek hardzo niesympatyczny, bo wszedł 
na aede dziejową jakn niszczyciel cywiliza- 
ch ludzkiej Lecz ogień hyt oómyż równist 
czynnikiem mszczycielskim, czasem. jednak 
stał się naszym dobroczyńcą. Ryć może, te 
| z uranem będzie coś podobnego. Nis syin- 
patyczny ten uran | z lega względy. że nie- 
słasznie popsuł repulacje atomnwi wszystkich 
innych pierwiastków. Pierwiastek ten jesl "to 
metal 238 razy cięższy od wodoru. Na ziemi 
znajduje się stosunkowo bardzo maio, doby 
wany jest ze specjalnej rudy’ t.zw. bieńdy 
uranowej, występującej w Czechach i Kongo 
Belgijskim. Przeróbka jest bardzo trudna. 
trzeba przerabiać całe tony rudy, żeby nirzy- 
mać zaledwie gramy metalu koszty wiec 
są bardzo wielkie. Uran jesi substancją ma- 
cierzystą t.zw. bienwiastków promieniotwór: 
czych, do których zaliczamy i rad, wykryty 
przez naszą rodaczkę: Curie - Skłodowska. 
Pierwiastki promieniotwórcze mają ię właści- 
wość, że lomy ich rozpadając się wydzieląie 
wielką ilość energii. Jeżeli poddamy wal- 
townemtu rozpadowi np. kilogram urąnu, to 
nagie wytworzona energia jest tak wielka, że 
niszczy wszvstkń dokoła siebie 


Odczyt prof. Bruhaf w źżodzi 


Demokracja całego świata obchodzić będzie 
w roku 1948 uroczystą rocznicę stulecia Wio- 
sny Ludów. Już teraz wyłonione we wszys- 
tkich niemal krajach komitety obchodu przy- 
gotowują wydawnictwa, książki, broszury. a 
także plany i programy uroczystości. 

Niedawno bawił w Polsce prof. Jean Bru- 
hat — członek francuskiej partii komunistycz 
nej, redaktor znanego w Polsce tygodnika 
„Action”, Prot 
w pracach komitetu obchodu rocznicy Wiosny 
Ludów. 

Tow. Bruhat, po krótkim pobycie w War- 
szawie przyjechał do Łodzi, gdzie zwiedził 
szereg lódzkich fabryk. W świetlicy Łódzkie- 
go Komitetu PPR tow. Bruha! wygłosił od- 
czyt na temał stuletniej rocznicy pamiętnej 
walki narodów o wyzwolenie społeczne i na- 
rodowe, Na odczyt ten przybyli historycy-pro 
fesorowie Łódzkiego Uniwersytetu, kilku lite- 
ratów i dziennikarzy oraz lektorzy ŁK PPR. 

Prof. Bruhat, omawiając tło i przebieg wal 
ki 1848 r. podkreślił, że w walkach tych tud 
polski odegrał ogromną rolę, że w walkach 
tych zadzierzgnięły się trwałe więzy łączące 
Polskę i Francję Prof Bruhat przypomniał 
że Adam Mickiewicz, jako profesor College 
de France był wespół z historykiem Michełeł! 
prześladowany przez reakcyjne władze fran- 
cuskie przeciwko czemu gorące protestowali 
studenci 

Rewolucyjne 
były dlą całej 


wypadki krakowskie (1846) 
demokracji europejskiej ha- 
słem © wolność Prot Bruhat cytuje manifest 
rewolucyjny Blanqui: (15.5 1648) „Magiczne 
imie Polsk podrywa do wałki naród francu- 
ski”. Gdy na barykadach Paryża lud walczył 
zagrzewało go do boju hasło . Vive tà 
logne" — „Niech żyje Polska". 

Są dwa rodzaje historyków stwierdza 
prof. Bruhat Jedn! studiują historie -necha- 
hicznie nie wycieyająć żadnych wniosków, 
Mówią o Wiośnie Ludów równie beznamie!- 


Pg- 


| uznają, bo nie chcą uznać tego faktu, że w 


Bruhat bierze czynny udział | 


nie, jak o historii Etrusków. Nie widzą zwia 
zku między rokiem 1848 a rokiem 1948. 

Ale są i inni historycy — ci, którzy rozu- 
mieją sens historii. Historycy reakcyjni nie 
widzą, be nie chcą widzieć tego,że rok 1848 
był etapem walk narodów 6 wyzwolenie 5po- 
łeczne i narodowe. Historycy reakcyjni nie 


roku 1848 masy pracujące wykuły już pod- 
stawy rzeczywistej demokracji. 

Jakie są cztery zasadnicze podstawy de- 
mokracji. czego nas uczy rok 1848? 

Prof. Bruhat stwierdza: 4 marca 1848 roku 
Francja zniosła niewolnictwo. Niezadługo ob 
chodzić będziemy 100-ną rocznicę zniesienia 
niewolnictwa w Antyllach, Martynice į Gwa- 


delupie. Aktualizując, można stwierdzić, że 
nie może istnieć ustrój demokratyczny hex 


zniesienia ucisku kołonialnego i to jest pierw 
szą zasadą demokracji. 

Wypadki 1848 uczą nas, że nie mozna wy 
walczyć i utrwalić demokracji bez klasy rohot 
niczej, zdecydowanej i przodującej w walce. 

W r. 1848 klasa róhotniczs urosła w siłe 
i znaczenie. Kłasa robotnicza walczyła o swo 
je prawa i o wolność swoich krajów. Po raz 
pierwszy wysunięte zostało hasło ogranicze- 
nie dnia pracy, żądanie wolności słowa. su- 
mienia. wolności zrzeszeń. 

Klęska czerwcowa w Paryżu była klęską 
nie tylko klasy robotniczej ale całego narodn 
całej demokracji. 

Tej decydującej roli klasy robotniczej nie 
chcą uznać historycy i politycy reakcyjni, któ 
rzy usiłują sugerować że krai rbawić może 
jednostka 

Prawda jest iylko jedna: kto mierzy w kła 
sę robotniczą, kto walczy przeciwka klasie ru 
botniczej — walczy przeciwka demokracji, I 
to jest druga nauka roku 1848. 

Wypadki 1848 rosu uczą nas również „ak 
cenne e4 Więzy pomiedzy Hdemokratami po- 
szczególńych kráiðw, Podkreślił te z całym 


| 


naciskiem Marks w swojej pracy „Walki kla. 
sowe we Francji": Upadek Francji żałobnym 
echem odezwal się we wszystkich krajach wal 
czących. 


Aktwalizu jąc stwierdzamy: miedzynarodówa 
solidarność sił demokracji jest terenem. o 
który rozbijają się zakusy reakcyjnych podżs 
gaczy wojennych | to iesi lrzeria nauka okre 
su Wiosny Ludów. 


„| wreszcie nauka czwarta: Warunkiem zwy 
cięstwa demokracji jesl sojusz klasy robotni- 
czej i warstw pośrednich. 


W Polsce Ludowej obóz demokracji, który: 
jest spadkobiercą najlepszych tradycji dem 
krałycznych, zrealizował tę zasadę poprzez te- 
formę rolną ł utrwalenie snjnszn rabntniczo+ 
chłopskiego. 


Walka o wyzwolenie narodowe ścisle łączu 
z walką a wyzwolenie społeczne. 
Kończąc swój interesujący pdezv! 
Brahat powołał się na słowa Lamartine 
(1848 r.) do przyjaciół polskich „Polska jes 
dia nas żywym wyrzutem sumienia” Dziś jest 
inaczej, Polska osiągnęła wyzwolenie społecz 
ne i narodowe. Francuzi patrząc na osiągnie- 
cia Polaków, zwycięsko budujących swój kraj: 
mówią „Polska jest dla nas symbołem żywej 
nadziei” o ty To 
KAMME Aar pab WPG SE EFEKTY I Pireew 
BIURO SPOŁECZNEJ POMOCY PRAWNEJ 


Biuro Społecznej Pomocy Prawnej przy Okr 
Radize Adwokackiej w Warszawie Ekspozytura 
w Łodzi mieszczące się przy ul. Narutowicza 
49. zakończyło obecnie 3-miesieczny okres swej 
działalności. Działalność dotychczasowa Biura 
zdała pomyślnie egzamin swej użyte-zności. 
Napływ kilentów stale wzrasta. Zgłaszający się 
kierowani są do adwokatów wg. specjalności. 
Hónoraria póbierane są zgodnis 7 nsta- 


się 
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U kresu dwupariy 


Wallace two 


Przeciętny obywatel Stanów Zjednoczonych 
~- podczas wyborów parlamentarnych czy też 
prezydenckich — znajduje się w sytuacji 
przykrej i kłopotliwej; jego wybór ograniczo- 


ny jest do kandydatów dwóch tylko partii, 
które różnią się wprawdzie nazwą, ale nie 
istotną treścią swoich programów. Utrzymu- 


jący się od wielu dziesięcioleci dwupartyjny 
system. polityczny USA wziął swój początek 
z odmienności form rozwoju gospodarczego 
stanów południowych i północnych. Południo- 
wa część USĄ ma charakter przeważnie rolni- 
czy i plantatorski, a motorem jej rozwoju stał 
cię głównie wyzysk pracy najemnej ludności 
murzyńskiej. Stany północne oparły swój byt 
na czynniku industrializacji; niewolnictwo 
w ścisłym tego słowa znaczeniu było tu nie- 
znane, zaś masowa imigracja z krajów euro- 
pejskich wnosiła w życie tych stanów elemen- 
ty postępu i demokracji. 

W zależności od tych różnic form struktu- 
ralnych i rozwojowych, powstały w USA dwie 
wielkie partie polityczne: „republikańska 
i „demokratyczna”, obie reprezentujące inte- 
resy klas posiadających. Początkowo, Tóżnice 
pomiędzy tymi partiami były znaczne i doty- 
czyły zarówno problemów polityki wewnętrz- 
nej, jak zagranicznej. W miarę upływu czasu, 
który ujednolicał procesy rozwojowe kapita- 
lizmu amerykańskiego, zacierała się coraz bar- 
dziej linia podziału pomiędzy „republikanami“ 
a „demokratami”. 

Po pierwszej wojnie światowej linia ta za-|- 
znaczała się jeszcze z niejaką wyrazistością 
w dziedzinie polityki zagranicznej, „republika- 
nie” bowiem, w odróżnieniu od „demokratów 
wyznawali koncepcję izolacjonizmu, tj. trzy- 
mania się z dala od spraw europejskich i zam- 
knięcia aktywności amerykańskiej w sferze 
bezpośrednich interesów USA. Rządy Frank- 
lina D. Roosevelta spowodowały pewien zwrot 
i w polityce wewnętrznej „demokratów”. 
Były to czasy tzw. New Deal, tj. planu, który 
droga powolnych i oględnych reform zmierzał 
do złagodzenia qospodarczo-spolecznych prze: 
ciwieństw w USA. Silny opór najbardziej 
reakcyjnej części społeczeństwa amerykań- 
skiego oraz druga wojna światowa nie pozwo- 
lity Rooseveltowi na pełne urzeczywistnienie 
planu. Po jego śmierci, w obu partiach wzię- 
ły zdecydowanie qgórę żywioły wielkokapitalt- 
styczne, wzmogły się tendencje niepohamowa- 
nego imperializmu, a w związku z tym „repu- 
blikanie" porzucili właściwa im dawniej po- 
stawe izolacjonistyczną. W obu partiach za- 
rysował Sie pewien podział wewnętrzny: obok 
licznej, wpływowej i decydujacej o polityce 
partyjnej prawicy, powstały skrzydła „lewe”, 
nieco bardziej w zasadzie postępowe, nieco 
mniej brutalne i cyniczne w ujawnianiu dażeń 
i celów amerykańskiego ekspansjonizmu. 

Wszelkie rozgrywki wyborcze w USA na- 
brały w ostatnich latach charakteru walk oso- 
bistych pomiędzy „demokratycznymi* a „re- 
publikańskimi” kandydatami. Ten personalny 
charakter rozgrywek wyborczych podsycany 
jest okolicznością, iż władza prezydenta USA 
opiera się na bardzo rozległych uprawnieniach 
konstytucyjnych, a przejście tej władzy z rąk 
jednej partii w ręce drugiej oznacza zmianę 
całego garnituru administracyjnego — od sta- 
nowisk ministrów aż do posad prowincjonal- 
nych poczmistrzów, sędziów i poborców po- 
datkowych. Kto zasiądzie na fotelu prezydenc- 
kim, ma to wszystko do wyłącznej niemal dys- 
pozycji. Ileż w związku z tym miejsca i oka- 
zji do specjalnych zabieqów kandydackich, do 
intryg i podstępów osobistych, do 


korupcji 
wyborczej! 


-. 

Ale nic na świecie nie stoi w miejscu, 
wszystko zmienia swą treść i formę. Dwupar- 
tyjny system amerykański, który stawiał do- 
tychczas amerykańskiego postępowca i demo- 
kratę (bez cudzysłowu) w sytuacji przymuso- 
wej, pomiędzy młotem a kowadłem płaskiego, 
egoistycznego politykierstwa. ma sie najwy- 
raźniej ku końcowi. B. wiceprezydent USA — 
znany działacz i polityk postępowy — Henry 
Wallace zapowiedział utworzenie trzeciej par- 
tii, która ma się stać ośrodkiem jednoczącym 
rozsądne elementy społeczeństwa 
amerykańskiego, która ma być siłą polityczną, 
ZEREM AOWEAIAE = NO TM KOM DZA IL ZOZEEOE PY o a E 


Żywność dla 20 tys. dzieci 
iuż natłeszła do Łodzi 


Przed kilkoma dniami podawaliśmy wiado- 
mość o tym, że Międzynarodowy„Fundusz ej 
ki nad Dzieckiem przy Uneszo, w ramach po- 
mocy, udzielanej dzieciom w Polsce, wyznaczył | 
znaczną iłość produktów żywnościowych dla| 
Łodzi, rozdziałem których wespół z Wydziałem | 
Zdrowia zajmie się Wydział Opieki Społecznej | 

Jak się obecnie dowiadujemy, obiecane pro- 
dukty nadeszły już a fbzdział ich zacznie się 
około i5 stycznia i obejmie ponad 20 tysięcy 
osób. 

W związku z tym przypominamy, że se 
tkie 10 miejskich Ośrodków Opieki nad Matką 
i Dzieckiem zacznie rozdawnictwo paczek nie- 
zamożnym kobietom z uwzględnieniem w pierw 
szym rzędzie kobiet ciężarnych, matek karmią-! 
cych i matek majacych dzieci do 7-go roku ży- 
cia, Każda paczka zawierać będzie mleko w 
proszku, konserwy miesne oraz tłuszcz: marga- 
ryne albo szmalet. iSzczep.ł 


GŁOS 


krzyżującą zamiary imperialistów i podżega- 
czy wojennych. 

Wallace nie tylko tworzy trzecią partię, 
zrywając z tradycyjnymi przeżytkami systemu 
amerykańskiego. Wallace — ufny w poparcie 
dużej części swego narodu, wystąpi z ramienia 
tej partii jako kandydat w wyborach prezy- 
denckich w r. 1948. W przemówieniu, wygło- 
szonym przed paru dniami, zarysował w ogól- 
nych konturach program nowej partii i dał 
wyraz jej poglądom na bieżące sprawy poli- 
tyki międzynarodowej. À 

Stwierdzając przede wszystkim, że pomię- 
dzy polityką „demokraty” Trumana a partią 
„republikańską” nie istnieją dziś żadne różni- 
ce, gdyż i Truman i „republikanie” torują 
drogę da wojny, Wallace podkreślił, iż Stany 
Zjednoczone nie uzyskają prawdziwego bez- 
pieczeństwa, dopóki pomiędzy nimi a ZSRR 
nie zapanuje stan rzetelnego i szczerego po- 
koju, „Zwalczałem — mówił Wallace — i bę- 
dę zwalczał programy, obdarzające ludzi arma- 
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„tami zamiast pługów; zwąlczam doktrynę. Tru- 
mana i plan Marshalla, gdyż dzielą one Euro- 
pę na dwa obozy”... 

Wallace skrytykował ostro politykę USA 
w Europie Zachodniej i w Niemczech, zarz 
cając jej działanie na szkodę Związku Radziec- 
kiego. Rezńltatem *tej polityki — mówił — 
może być tylko chaos i depresja, tj. to samo, 
do czego doprowadziła polityka W.Brytanit 
i Francji po pierwszej wojnie światowej. 
A przecież „koszt organizowania pokoju, do- 
brobyłu i postępu jest nieskończenie"mniejszy, 
niż koszt organizowania nowej wojny”. Utrzy- 
manie pokoju zależy od rzeczywistego porozu- 
mienia pomiędzy ZSRR i USA. Wybory pre- 
zydenckie w Stanach Zjednoczonych w r. 1948 
powinny być głosowaniem na rzecz pokoju, 
by dowieść, że USA nie pragną reakcyjnej po- 
lityki, prowadzącej do podziału świata na dwa 
obozy. Zadaniem trzeciej partii amerykańskiej 
będzie „zażegnać grożbę, przed którą znalazła 
się ludzkość”. 


a parti 


Nr. 8 


a 


Slows Wallace'a są pioste, trafne i rozsąd- 
ne. Przyklasnąć im może nie tylko każdy ucz- 
ciwy Amerykaniń, ale każdy w ogóle człowiek 
jakiejkolwiek narodowości, który pragnie po- 
keju i możności twórczej pracy. Za wcześnie 
dziś jeszcze na ocenę szans wyborczych Wal- 
lace'a, przeciwko któremu mobilizuje już 
wszystkie siły „demokratyczna” i „republikań- 
ską” reakcja amerykańska. Ale — niezależnie 
od wyniku tego pierwszego starcia pomiędzy 
imperializmem a siłami postępu w USA, po- 
wiedzieć już w tej chwili można, że zarówno 
powołanie do życia trzeciej partii amerykań- 
skiej, jak wystawienie kandydatury Walace'a 
na prezydenta Stanów Zjednoczonych, są to 
fakty polityczne o wielkim znaczeniu, które 
wywrą potężny — choć może nie natychmia- 
stowy — wpływ na dalszy układ stosunków 
wewnętrznych w USA, a przez to samo — na 
przebieg i kierunek wydarzeń w dziedzinia 
ogólnej polityki międzynarodowej. 

Bolesław Dudziński. 


jnego systemu w U.S.A. 
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Doniosła rola poradnictwa zawodowego 


Ostatnio czytaliśmy w prasie, że Minister 
Pracy i Opieki Społecznej ob. Rusinek zwie- 
dzał poradnie zawodowe w 2-ch największych 
ośrodkach pracy badawczo-naukowej na tym 
odcinku, w Anglii i ZSRR. 


działo o tym, że poradnictwo zawodowe jast 
zagadnieniem, które w chwili obecnej wyku- 
wa sobie prawo obywatelstwa w polskiej rze 


Nie wiele osób, czytając tę notatkę a 
czywistości, 


że czynniki 


Rrótki bilans prac 


Łódzkiej Delegatury Komisii Specjalnej 


W grudniu 1947 roku Delegatura Komisji 
Specjalnej w Łodzi zakończyła bilans swej ca- 
łorocznej pracy wzmożoną akcją przeciw dro- 
żyżnie i spekulantom, W powiązżamu z sze- 
tokim czynnikiem społecznym przy pomocy 
Obywatelskich Komisji Kontroli Cen na tere- 
nie miasta i w województwie skontrolowano 
w miesiącu grudniu 1947 roku 762 punkty 
sprzedaży, w iej liczbie niemal że wszystkie 
rynki miejskie w województwie łódzkim. 

W wyniku akcji antydrożyźnianej i anty- 
spekulacyjnej przekazano do sądów w trybie 
zwykiym w m. grudniu ub. r. 37 spraw, do 
prokuratury — 59. Opracowano i wysłano do 
Komisji Specjalnej 47 wniosków przeciwko 
64 osobom w sprawie ukarania obozem pracy. 
Grzywną pieniężną ukarano 217 osób. 


Stwierdzić należy, że nastąpiła ostatnio 


znaczna poprawa w dziedzinie przestrzegania 
obowiązujących cen. 


W PZPB w Rudzie Pabianitkiej 
wśród tkaczek pracujących na „ósem= 
kach nalepsze rezultaty osiągnęły: Ire- 
na Ziółkowska (165.1 proc.) i Marta Ma- 
jer (1645 proc}, a wśród tkaczek pra- 
cujących na sześciu krosnach: Anna 
Wróblewska (171 proe.) i Zofia Knubac- 
ka (165,9 pror). 
` W PZPB r 1 w tkalni na „szóstkąch* 
wyróżniły się: Maria Pyziak (167 proc.), 
Józefa Krzyżaniak 1(62,4 proc.) i Józe- 
fa Seweryniak (158.6 proc.), a na „czwór 
kach“ Stefania Kaźmierczak (152,9 
proc.) i Genowefa Woźniak (152,2 proc.). 
tefan Pałczyński obsługujący 6 krosien 
uzyskał 166,5 proc. normy. 

W  przędzalni „cienkiej* pierwsze 
miejsca zajęły: Bronisława Świtoniak 
[181,7 proc.), Zofia Kotlarek (178.9 proc.) 

Maria Dubis (173,2 proc.). We współ- 
zawodnictwie zespołowym wyprzedził 
majster tkacki Kibler (111 proc.) En- 
gla (110 proc.). 

W PZPB Nr 2 najlepsze rezultaty w 
przędzalni na czterech stronach uzyska- 
ty: Genowefa Pawlak (1146 proc), Ge- 
uowefa Smulik (142,5 proc.), Maria Stel- 
maszczyk (141 proc.) i Helena Joachi- 
miak (130,8 proc.). a na trzech stranach: 
felena Marczak i (148.1 proc.) i Kazi- 
micra SByguiska (147,7 proc.). 

W tkalni na „szóstkach* osiągnęły: 
Franciszka Szymańska 117 proc. Jani- 
ua Juszczak 116 proc, a ua „czwór= 
kach“: Helena Płachta 158,2 proc, Zo- 
tia Rogut (142,8 proce.) i Zofia Wiejińsła 
(137,1 pracy, 

W PZPB Nr 3 edznaczyły się w tliul- 
ni (4 kiosna): Krystyna Dobrzańsis (163 
proc) i Wacława Skupińska (159 proe) 
a w przędzalni (3 strony) Bronisław Ko- 
mor (164 proc.) i Bronisława Stefaniak 
(157,8 prac.). 
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:B“ (111 proc.). 
W PZPR Nr 6 wyróżniły się w przę- 


Łódzka nie przeprowadziła ani jednego docho- 
dzenia w trybie doraźnym, co jest dowodem, 
że poważne nadużycia gospodarcze pod ko- 
niec 1947 roku nie zdarzały się w wóojewódz- 
twie łódzkim. 

Za caty 1947 rok Delegatura Łódzka prze- 
prowadziła 7848. spraw, dotyczących wszelkie- 
go rodzaju nadużyć gospodarczych. 755 osób 
z terenu województwa łódzkiego i Łodzi za 
różne przestępstwa gospodarcze znalazło się 
w obozie precy przymusowej, grzywną nka- 
raño 2521 osób, w lwiej części nieuczciwych 
sklepikarzy łódzkich. 

Delegatura Łódzka podkreśla, że pomyślny 
wynik zeszłorocznej akcji przeciwko elemen- 
tom szkodniczym w gospodarce wojewódz- 
twa ma się do zawdzięczenia w pierwszej mie- 
rze ścisłej współpracy ze społeczeństwem 
łódzkim. (Dz) 


miarodainć w płle- 
W ostatnim kwartale 1947 roku = 


We współzawodnictwie zespołowym 
wyprzedził majster Człapiński (130 4 
proc.) Tomczaka (113,1 proc.). 'Tkalnia 
„A% (113,8 proc) wyprzedziła tkałnię 


fzalni: Helena Jagielska (1642 proe.), 
Bolesława Brożek (145,6 proc.), Antoni- 
na Rumanowicz (145,5 proc.) i J. Micha- 
fak (143 proc), a w tkalni („szóstki*): 
Wanda Strzelczyk (157,5 proc.) i Zofia 
Pietraszek 151,5 proc). Mistrz Bogdań- 
ski (140,2 proc.) wyprzedził mistrza Grze 
faka (139,4 proc). 

W PZPB Nr 7 czołowe miejsca zaję- 
ty w tkalni („czwórki*) Stanisława Wa- , 
las (176,6 proc.) i Michalina Zdunek 
(162,1 proc.), a w przędzalni (3 strony): 
Kornelia Nowak (145,4 proc) I Włady- 
sława Jochim (143,5 prace.) 

W PZPB Nr 9 pierwsze miejsca zdo- 
były w przędzalni (3 strony): Krystyna 
Ludwiczak (162,5 proc.) i Helena Różal 
ska (152,1 proc), a w tkalni („szóstki“): 
Feliksa Pakulska (163,7 proc.) i Włady- 
(stawa Krzemień (1565 proc). Stanisław 

Kubik uzyskał 161,2 prse, normy. 

W PZPB Nr 16 wyróżniła się Franci- 
zka Jaguszewska, Jadwiga Majchrowicz 
, Wanda Cyran, a w PZPB Nr 17 Maria 
Dudek i Helena Płachta. 

W PZPB w Pabianicach odznaczyły 
się w przędzałni Stanisława Osieja t 
Maria Nowotna. W tkalni Wacław Ba- 
fiowski (6 krosien) uzyskał 149.1 proc. 
normy, a Tadeusz Grabowski (4 krosna) 
162,1 proc. 

W PZPB w Zgierzu w przedzzini wy 
różniły się na czterech stronach: Maria 
Podradzińska (157,1 proc.) i Antonina ; 
Nowąk (153,9 proc), 2 na trzech stro- 
nach Helena Wałęsińska (157,1 proc) i i 
Ewa Ulewicz (155,8 proc.) M 


nach, związanych z odbudową kraju nie pomi 
nęły zagadnienia właściwego skierowywania 
poszukujących pracy łudzi, do właściwych za- 
wodów, A 

Poradnictwo zawodowe ma za zadanie u- 
łatwienie rozwiązania probłemu wlasciwego 
zatrudnienia i rozplanowania pracy ludzkiej. 

Poza tym ma ono wpływ na łych wszys- 
tkīch, co idąc za owczym pèlen wybierają 
zawcdy, które w danej chwni są modne”. 
Wiele zawodów, nawet bardzo powiatnych, iak 
np. bednarstwo, zdań: wy, są zupełsie lekte- 
wazcne poprostu dlatego, ża wszyscy chcą 
zostać radio czy elektrotechnikami. -: skarzemi 
lab siewcowymi. I tu właśnie ma nios porad- 
nictwo zawodowe. Zastosowanie naukowych 
motod badawczych umożliwia dokładne zbada 
nie zdołności uczniów. 

Łódź, jako największy ośrodek przemysło 
wy kraju, pierwsza uruchomiła poradnię za- 
wodówą, czynną przy Urzędzie Zatrudnienia. 
Każdy z ubiegających się o pracę przechodzi 
w poradni badania psychotechniczne, spraw= 
dzajaące inteligencję i zdolności specjalne, 
Przed badaniami 
wiad społeczny, polegający na. poznaniu Śro- 
dowiska, w jakim kandydat przebywa. jego za 
interesowań i planów. f 

Wyniki wywiadu społecznego į badań psy- 
choitechnicznych są uzupełniane badaniami o- 
sobowości i wywiadem psychologicznym w 
celu ustalenia cech charakteru oraz wyxrycią 
możliwych kompleksów psychicznych. Suma 
tych wyników jest poparta badaniem lekar» 
skira. 

Tutaj dopiero dochodzi do głosu doradca 
zawodowy, mając przed sobą wyniki wszyst- 
kich badań, radzi kandydatowi obranie od- 
powiednich rodzajów pracy. i 

Po uzyskaniu porady zawodowej kandydat 
powinien pójść do pracy, czy też szkolenia w 
wskazanym zawodzie. Specjalni urzędnicy U- 
rzędu Zatrudnienia mają za zadanie kontrolo- 
wanie wykonania udzielonych porad. (Spraw- 
dzają w warsztatach pracy, czy kandydaci, 
skierowani do odpowiednich zawodów, pra- 
cują w nich istotnie). 

Poradnia Zawodowa jest w stałym kon- 
takcie ze Światem naukowym w dziale psy- 
chologii i rozpracowywania ulepszonych me- 
tod badania, 

Dokładność i staranność przeprowadzanych 
pizez nią badań gwarantuje każdemu, że pra- 
ca jaką dzięki poradni otrzyma, przyniesie 
mu pełną į prawdziwą satysfakcję. 


Miasto przejmuje Filharmonię 


Niejednokrotnie pisaliśmy o sprawach łódz- 
kiej Fiłkarmonii, której kłopoty finansowe nie 
pozwalały na normalną pracę, oraz odpowiedni 
rozwój. 

Z radością notujemy więc fakt, że na skutek 
zarządzenia Ministerstwa Kuliury i Sztuki, któ- 
re przyznało naszej Filharmonii stałą subwen- 
cję w sumie 1 miliona złotych miesięcznie, zo- 
staje ona umiastowiona. 

Subwencja miliona złotych miesięcznie nie 


poradnia przeprowadza wy- . 


wyczerpuje — rzecz jasna —. wszystkich po-, 


trzeb tak poważnej placówki. Resztę niezbęd- 
nych funduszów dołoży Zarząd Miejski. W 'ten 
sposób tak długo borykająca się z trudnościa- 
mi ta instytucja kulturalna oprze się wreszcie 
na trwałych podstawach finansowych 

Teraz stoi jeszcze przed nią sprawa nowega 
budynku Pierwszego marca: jak zapewnia no 
wy fej gospodarz, Zarząd Miejski. sala będzie 
gotowa. Czekamy niecierpliwie. (Szczep.) 


STUDIUM 
DZIENNIKARSKO - PUBLICYSTYCZNE 
Związek Zawodowy Dziennikarzy Rzeczy- 
pospolitej Polskiej objął patronat nad Łódzkim 
Studium Dziennikarsko - Publicystycznym. 

Ze względi: na konieczność rychłego uru- 
chomienia studium, pożądane jest zgłaszanie 
się kandydatów | słiichaczy w czasie najbliż- 
szym do zapisu i rejestracji w Iskala „Czy 
telnika' — Piotrkowska 96 Ii ptr. pokój 210, 
w godzinach od 17—19 codziennie z wyjątkiem 
ani świątecznych i sobót 


Kronika Kalisza 


1948 r. 


Wtorek, 6 stycznia 
Dziś: Trzech Króli. 


Te'ełony 
Komenda MO 16-62. 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe I Straż 
Pożarna — 21-77 
Informacja Pocztowa — 12-11 
Inform. kolej. i biuro podrózy „Orbis* 


tel. 12-95. 
Dyżury aptek 
Dzis a apteka mgr. Chlebiń- 
skiego, ul. Żymierskiega 19. 
Kina 
Kino ::Bałtyk*" wvświetla film meksy- 


kański ot „Zwycięzcy słepów", 

Kine. „Wolność” į „Stylowy“ wyświet- 
lają film produkcji amerykańskiej pt. 
„Pepita Jimenez", 
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Owocna praca Miejskiego Ośrodka Zdrowia 


Jedną z najlepiej postawionych płacó- 
wek w Kaliszu jest Miejski Ośrodek 
Zdrowia przy ul. Piekarskiej, Ośrodek 
posiada poradnie przeciweruż!iczą, prze 
ciwwenerycziią i przeciwjagliczną, Sta- 


Matka i Dzieckiem, 
radnię dentystyczną j ambulatorium o- 
gólne, w kiórym praktykują specjaliści: 
hirurg, larvngolog oraz internista. 
Największą. frekwencję Wykazuje po: 


cję Opieki nad 


Stowarzyszenie 


„Asnykowców” i 


„Kościuszkowców' 


Po zjazdach b. wychowanków gimna* | dzie: przewadniczący prof. J, Męczyń- 
zjów*im, Asnyka } Kościuszki postano-|ski, członkowie: mec, St. Kluczyński, 
wiono wznowić istniejące przed wojną | wicestarosta J. Karasiński, ob” Wendo: 
stowarzyszenie wzajemnej pomocy b. | wa, mec. K. Herbich oraz komisję statu- 
wychowanków szkół średnich kaliskich. | tową: przewodniczący mec. L, Zylber, 

Pód przewodnictwem ob, Raszewskia- eow ie: sędzia Ig Krawiec, wicesta 
go odbyło się zebranie członków komite- | rosta J. Karasiński, mec. St. Kluczyński, 


tów wykonawczych zjazdów „Asnykow- | sędzia M. Chwialkowski i fnec. K. Her- 


ców” i „Kościuszkowców”* oraz zarzą 
dów b, wychowanków innych szkół: śred 
nich, na którym posianowiono reaktywo 
waé przedwojenne stowarzyszenie, 
Wybrano prezydium komitetów w skła 


bich. 

Komisja opracuie statut, po zatwier: 
dzeniu którego stowarzyszenie rozpocz- 
nie działalność: 


miasia i ż województwa 


ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI NACZELNEJ 
ORGANIZACJI TECHNICZNEJ 
Istniejące w Wielkopolsce i na terenie 
Ziemi Lubuskiej Stowarzyszenie Tech- 
niczne powołały do życia w Poznaniu 
Oddział Wojewódzki Naczelnej Organi- 
zacji Technicznej w Polsce. Na czele Za 
rzadu. Oddziału stanał rektor Państwos 
wej Szkoły Inżynierskiej w Poznaniu 

prof, dr. iż. Bolesław Orgelbrand, 
Ogółem w województwie poznańskim 
NOT zrzesza 10 stowarzyszeń technicz- 
nych: Stow. Inż, i Techn. Budowlanych, 
Zrzeszerie Gazowników, wódociagów i 


techn. sanitarnych, Stow. Prac. Techn, 
Przemysłu Spożywczego, Slow. Inż, i 
Techn. Przemysłu Mineralnego i Mat. 


Budowlanych, Stów. Inż, i Techn, Me- 
chamików Polskich. Słów. Inż. i Techn: 
Komunikacji, Stow. Inż. i Techn, Chemi- 


Go nowego w ZSRR? 


RADZIECKI UCZONY HONOROWYM DOK- 
TOREM UNIWERSYTETU W BERNIE. 


Rząd czechosłowacki zawiadomił Akademię 
Nauk ZSRR o nadaniu członkowi jej, prof, 
Tarie honorowego doxtorału historii na Uni- 
wersytecie im. Prezydenta Masatyka w Ber- 
nie. Prof, Tarle, który dwtkrolnie otrzymał 
nagrody im. Stalina, jest członkiem brytyj- 
skiej Akademii w Londynie, honorowym dok- 
torem patyskiego Uniwersytetu, członkiem 
Akademii Wiedzy Soc jalistycznej przy kołum 
bińskim Uniwersytecie, członkiem norweskiej 

akademii 1 honorowym doktorem Uniwersyte- 
hi w Algierze. Na jezyk polski przetlumaczo- 
ne jest dzieło prof. Tarte pt, „Napolesn”. 


* * 


sk 


MEKSYKAŃSCY MALARZE POŚWIĘCILI 
WYSTAWĘ ZSRR. 
W stolicy Meksyku malarze j 
svkafiscy, wystawili prace swoje poświęcone 
zw. Radzieckiemu. Prace obrazują żyrie ZSRR. 
zasługują na uwagę obrazy kolextywn mala- 
rzy „Taller Grafico Popular"; którego najlep- 
szymi malarzami a Leopold Mondez i Pacło 
Higanis. 


4qralicy mek- 


* * 
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WYSTAWA MŁODYCH ARCHITEKTÓW 
ZSRR. 

W. Moskiewskim Domu Architektury, niza- 
dził wysławę prac młodych architektów, czło- 
nek Akademii Nauk ZSRR — A. Gusiew. Wy 
stawiono prace G. Alizadeqo, G. Zacharowa, R. 
lzraeliana i J. Trofimowa, którzy otrzymali ną 
poprzedniej wszechradzieckiej wystawie mło- 
dych architektów pierwszą naqrods. Prócz Ich 
prac wystawione zostały rzeźby 5. Orłowa, 
młodego rzeżbiarza odznaczonego premią ala- 
lińowską za kompozycję „Mątka” i odlew por 
celanowy „Aleksander Newski”, 
= TEZA PA ZE TAT POZO EE Z OO 


Ceny ogłoszeń 
W GŁOSIE KAT ISKIM 


za tekstem Nekr Drobne 
tlo 70 mm 30 25 25 zł za wy 
od 71—120 mm 45 40 raz Poszuk. 
od 121—200 mm 80 85 pracy 15 zł 
od 301—300 mm 75 65 zą wyraz 
powyżej 300 mm 30 85 
p Z AE no ZER e w 
Wydawca: Miejski | Powiatowy Komlięj PPR 


a „6 WIEDZE DOŻA EG O RAWA DROP NĄ La —"—— Z Z ÓW 


ODDZ Z Z 0 


w Kaliszu. Redakcja 1 i Administracja Kalia, a a Stoling 17, tel, 10-25, Tel zacny 
Sefratmiai: 10—13 


kga, Stow. Inż. i Techn, Elektryków, 
Stow. Techn: Pracowników Przemysłu 
Gul kr równiczego. ; 

% sk = 
DZIAŁALNOŚĆ SZKOLENIOWA 
PAŃSTWOWYCH NIERUCHOMOŚCI 
ZIEMSKICH 
W Żytowie pow. Oborniki, został uru 


chomiony przez Państwowe Nieruchaió 
ści Ziemskie kurs mechanizacji gospo- 
darstw, W kursie tym biorą udział in- 
spektorzy okręgowi PNZ z terenu całe- 
go kraju, ponadto PNZ organizują pod- 
stawowy kufs rachunkowości rolniczej 
z udziałem stypendystów odbywających 
praktykę w zespołach majątków pań: 
stwowych, 


w * 


AKCJA UWLASZCZENIOWA 
W WOJ. POZNAŃSKIM 


Akcja mwłaszczeniowa na terenie po- 
wiatów odzyskanych województwa po- 


znańskiego poslępuje stale naprzód, Na 
odhytej w Babimościs uroczystości wrę: 
czono akty własności osadnikom WSży- 
stkich gromad powiatu wołsztyńskiego. 
kd z LJ 
NA ODBUDOWĘ 
Pracownicy Ubezpieczalni Społecznej 
w Poznaniu j je j zakładów leczniczych, 
ekarze domowi i specjaliści oraz persa 
nel pomocniczy przepracowali ostatnio 
jedną z niedziel ną rzecz odbudowy sto 
licy i Poznania, uzyskując (ą drogą kwo 
tę 261.646 złotych, 


* 
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ża 
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PRZYSPOSOBIENIE INWALIDOW 
DO PRACY W PRZEMYŚLE 


Staraniem Okręgowego Urzędu mwa 
lidzkiego, w bieżącym miesiącu otwarte 
będą w Poznaniu kursy przysposobienia 
do pracy w przemyśle dla inwalidów wo 
jennych, ciężko poszkodowanych i 
ociemniałych. 


Hołd ofiarom hitlerowskiej nawały 


Dnia 23 bm. w trzecią rocznicę oswo- 
hodzenia Kalisza od hitlerowskiej nawa- 
lv, odbędzie się uroczyste odsłonięcie pa 
miątkowej tablicy na gmachu ratusza, 
ku czci poległych i. wymordowanych 
przez Niemeów w roku 1914 podczas 
bombardowania miasta i latach 1939 — 
1945, 

Na tablicy wykonanej z piaskowca i 
ozdobionej skromna lecz gustowną or- 
namentacią. wyryte zoslały napisy na: 
słępującej treści: 

„Niewinnym ofiarom barbarzyństwa 
pruskiego w Kaliszu pierwszych dni Woj 


po- |radnia przesiwgrużlicza 


W ubiegłym 
roku Ww ciągu (rzech kwartałów zereje- 
strowano 824 osoby (598 rodzin) udzie: 
lono 1905 porad, dokonano 447 analiz 
i 1945 zastrzykóW, prześwietłano 1728 
chorych i przeprowadzono odmę w 1146 
wypadkach. Pewien odsetek pacjentów 
skierowano do leczenia szpitalnego | am 
bulatorv jnego 

Przez poradnie  przeciwweneryczną 
i chorób skórnych przewinęło się 2370 
sób chorych, z czego wenerycznych 
1392. Ogółem udzielono 4.425 porad 
i dokonano 2.928 zabiegów. 

W poradni przeciw jagliczej leczyło się 
286 osób. którym tlzielono 1417 porad 
i przeprowadzano 85 zabiegów, 
„Oczkiem w głowie” „naczelnego leka 
rza ośrodka dr. Kiblera jest oddział dla 
niemowląt przy Stacji Opieki nad Mat- 
ką i Dzieckiem, zajmujący trzy obszer: 
ne, urządzone według wszelkich wyma: 
gań higieny, sale, Aby oszczędzić mat- 
kom wciagania po schodach wózków, 
wzniesiono na podwórzu specjalny pór 
most połączony z poczekalnią, pozwala- 
jący bez wysiłku dostawić  „pociechę” 
Go rąk pielęgniarki i lekarza, 

Stacja opiekowała się 1826 kobietami 
i dziećmi, którym udzielono 1627 porad 
1 wydano blisko 9 tysięcy litrów mleka. 
Ponadto dożywianych było około stu 
dzieci, Zę opieki Stacji korzystało rów: 
nież 180 kobiet ciężarnych. otrzymując 
fachową pomoc w całym niemal okresie. 
W abmułlatorium ogólnym udzielono 
3777 parad, dokonano 993 zabiegów 
i 3.55] prześwietleń, pozatym w kiłku- 
dziesięciu wypadkach  pośpieszono do 
chorych, przebywających na kurach w 
domu, 

Przeciętna frekwencja we wszystkich 
poradniach wynosi od 150 da 200 osób 
dziennie. 

Ośrodek posiada dwa doskonałe apa“ 
raty roenigenoWskie. Jeden najnowsze 
go systemu, może dokonywać 300 prze: 
świetleń na godzinę. 

Niezależnie od opieki nad chorymi w 
ośrodku i jego poradniach, w zeszłym 
roku przeprowadzono badania przeciw" 
gruźlicze wszystkich dzieci szkolnych 
W Kaliszu bowiem, położonym w bagni- 
stej kotlinie, poprzecinanej rzeką Pros- 


ny, wszechświafowej , poświęca tę tabli- na, panuje w dużym stopniu gruźlica i 


ce” Miasto, 
„Krew ich siała się cząstka posieWu 
z którego Wyrosła wolność i niepodle- 
głość Polski“ 


„Niech z krwi ich i kości powstanie 
mściciel“ Żółkiewski. 
„Bohaterom pomordowanym przez 


hitlerowskich oprawców w drugiej woj- 
nie ŚwiatoWej. którzy życie swe za wol 
ność i ojczyznę oddali, w dowód hołdu 
i czci ku wiecznej pamięci tablicę tę po- 
święca” 

Miasto. 


23. I. 1948. 


Złóż ofiarę na Pomoc Zimowa 


reumatyzm. Żbadano ogółem 6.236 dzie 
ci — 3.136 chłopców i 3.103 dziew czai, 
Dodatni wynik stwierdzono w 2.742 
wypadkach, 43,97 procent, ujemny w 
3.194 wypadkach — 56,03 proc. 

Dzięki szybko i energiczriie przepro” 
wadzonym szczepieniom ochronnym oba 
nowano epidemię tyfusu, którego w ze- 
szłym roku zanotowano zaledwie kilka- 
dziesiąt sporadycznych wypadków, 

W najbliższej przyszłości otwarta Zo- 
stanie przy ośrodku poradnia przedślub- 
na i poradnia sportowa, oraz przeprówa 
dzone będą badania przeciwgruźlicze 
nauczycielstwa kaliskiego. 

Wr. 


Przygol 
Jasia 


Wiercinię! 


ciotce 
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Przygoda w górach. 


Czekaj pan? 


Tern ee EO o e ae- 


Zearaz! 


i 104 Godztn y A jaś 
Rakł Grel. Sp. Wyd 


Na pamiątke! 


A- fękior Waga. 16-—18, 
Prasa" Łódź, Żwirki 17. 
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(DZIEN Ł 


postacią paczek żywnościowych i ubranio- 
wych, Wydział Opieki Społecznej w miesiącu 
grudniu rozdał około 500 płaszczy zimowych, 
tyleż par butów, 800 sztuk ciepłej bielizny i 5j 
tysięcy paczek żywnościowych. 

Plany Opieki Społecznej odnośnie akcji 
szkolnej na miesiąc styczeń przewidują roz- 
dawnictwo ponad 1200 par obuwia, 1000 płasz- 
czy i znacznej ilości paczek żywnościowych. 

ZAWIADOMIENIE 

Przypominamy, że staraniem Zarządu Głów: 

nego Zw. Zaw. Pracown. Przem. Komfekcyjno- 


OPIEKA SPOŁECZNA DZIECIOM SZKOLNYM 
W ramach akcji szkolnej, jaka przynieść 
ma ubogim dzieciom Łodzi doraźną pomoc pod 


Odzieżowego został w dniu 31 grudnia 1947 Al 


otwarty gabinet i laboratorium. dentystyczne 
dla pracowników zakładów konfekcyjnych w 
Łodzi, Gabinet czynny jest w godzinach od! 
9—12 i od 16—19 przy ulicy Piotrkowskiej 157 | 
I ptr. front. | 
Wszelkie zabiegi i prace dentystyczne wy-! 
konywane sę za zwrotem jedynie kosztów adj 
teriałów lekarsko - dentystycznych i technicz- 
no-dentystycznych: "Pacjentów przyjmuje si żę) 
za okazaniem legitymacji służbowych wzięg-; 
nie zaświadczeń wystawianych przez firmy. 


ZLOT CZŁONKÓW ORMO 
Komenda Ochotniczej Rezerwy Milicji Oby 
watelskiej m. Łodzi zwołuje w dniu 11 stycznia 
1948 roku o godzinie 10 rano ZLOT wszystkich 
członków ORMO m. Łodzi w sali Domu Kultu- 
ry Milicjanta, Nawrot 27. 
Obecność wszystkich członków obowiązkowa. 


PODZIĘKOWANIE 
Zarząd Wojewódzki TUR dziękuje wszystkim 
Instytucjom, Organizacjom i Osobom za życze- 
nia noworoczne, 


Karty zaopatrzenia 


pracowników budow wanych 
w „martwym sezonie“ 1948 r 


Aby przyjść z pomocą pracownikom przemysłu 
budowlanego i pokrewnych przemysłów w 
okresie nadchodzących zimowych „ miesięcy, 
tworzących z konieczności częściową przerwę 
w ruchu budowlanym, Minister Aprowizacji 
zarządził wydawanie w okresie od 1 stycznia 
do 31 marca 1948 roku kart zaopatrzenia pos 
zostającym bez pracy pracownikom zakładów 
ceramiki czerwonej( cegielnie,  klinkiernie 1 
kaflarnie), bstoniarni i wapienników -oraz 
członkom ich rodzin. 

Ponadto rodzinne karty zaopatrzenia zosta 
ły przyznane członkom rodzin pozostających 
bez: pracy pracowników przemysłu budowla- 
nego (objętych układem zbiorowym pracy w 
pRudoriCWiah 

"Pracownicy ci wźglętdnie członkowie ich ro 

in otrzymają karty zaopatrzenia pod watun 
kiem przedstawienia zaświadczeń, iż zwolnie- 
nie z pracy nastąpiło z powodu konieczności 
sezonowego wstrzymania robót lub ogranicze 
nia produkcji, że pobierali karty zaopatrzenia 
w ostatnim miejscu pracy, przepracowali w 
roku 1947 przynajmiej 4 miesiące w zakładach 
przemysłu budowlanego i nie mają możności 
znalezienia innej pracy w miejscu zamieszka 
nia lub ostatniego zatrudnienia. 

Wszystkie karty zaopatrzenia „wydawane 
będą za pośrednictwem tych zakładów pracy, 
w których osoby pozostające bez pracy były 
ostatnio zatrudnione, 

Wzmiankowane zarządzenie weszło w ży- 
cie z dniem 1 stycznia 1948 r. i traci moc obo 
Wiązującą dnia 1 kwietnia 1948 roku. 


Przemysł wełniany 


walczy o pierwszeństwo 


We współzawodnictwie tkaczy pracujących 
na dwóch krosnach kortowych pierwsze miej- 
sca w PZPW Nr 2 uzyskali: Tadeusz Korliń= 
ski (160 proc.), Bernard Wajngertner (159 proc) 
1 Stefan Andrzejczak (158 proc). 

W PZPW Nr 3 na czoło wysunęli się: Jó- 
zeť Mazur (149 proc.) i Zygmunt Morga (147 
proc.), a w PZPW Nr 35: Jan Staszewski (156,7 
proc.), Józef Walewajski (154,7 proc.) i Henryk 
Szymański (148,6 proc.). 

W PZPW rN 1 pierwsze miejsce zajęła Lu- 
eyna Wojtak (145,8 proc). Na drugim miej- 
scu uplasował się Antoni Krajewski {145,6 
proc.). 

W PZPW Nr 36 wyróżniły się: Michał Ga- 
brysiak (145,4 proc.) i Józef Boczkowski (131,8 
proc.). 


Aprowizacja reglamentowana 
w roku 1948 


W ramach aprowizacji reglamentowanej 
obejmującej około 7 milionów obywateli, prze- 
widuje się w r. b. rozdział następujących ar- 
tykułów przemysłowych i żywnościowych: 

Z artykułów przemysłowych rozdzielonych 
zostanie około 554.000 ton mydła, 1.400.000 ton 
węgla, 2 miliony par obuwia, 1.500.000 mtr. 
materiałów wełnianych, 4 mil. metrów płótna 
prześcieradłowego, 17 milionów mir płótna 
pościelowego. j 

Z artykułów żywnościowych przewiduje 
się rozdział 126.000 ton mięsą i ryb, 64 miliony 
litrów mleka, 10.300 ton cukru, 50.400 ton tlu- 
szczu, 164.000 ton (w przeliczeniu na pszenicę) 
mąki. 37.000 ton (w przeliczeniu na jęczmień) 
kasz, 600.000 ton (w przeliczeniu "na żyto) 
chleba, oraz około 1.700 ton wyrobów cukier- 
niczych i ponad 3.500 ton czekolady. 


GŁOS 


Łe Ze sportu 


8 nego, mir Noskiewicz 
dzielił prasie eporto- 
wej wywiadu na tie- 
mat przewidzianego 
pierwszego, powojen- 
4ncego międzypaństwo- 
ego mieczu gimna- 
recznego Polski z 
Czechosłowacją. Spot- 
canie to wibędzie się 
25 stycznia rb. w War 
sząwię w sali Polskiej 
& YMCA, 
Spotkamie gimnasty- 


Mistrzyni Polski 

Rakoczy (Kraków) 
czne Polski z Czechocłowacią będzie pierw- 
szym, powojennym maczem naszej reprezenta- 
Lcji z doskonałym zespołem bratniego narodu 


czechosłowackiego. Celem jak najbardziej 
starannego przygotowania drużyny polskiej, 
w dniu 10 stycmja w Akademii WF rozpoczy- 
na się obóz treningowo - przygotowawczy, 
który nie tylko zgrupuje przewidzianych re- 
prezentantów, ale również i szereg młodych 
zawodników, rokujących duże nadzieje na 
przyszłość. Obóz ten będzie równocześnie II 
obozem przedolimpijskim (I obóz był zorgani- 
zowamy przy wydatnej pomocy KCZZ w Głu- 
chołazach na Śląsku w lecie rb.) 

W programie obozu w Akademii WF głów- 
ny nacisk położony będzie na elementy ówi- 
czeń obowiązkowych na Olimpiadzie oraz ćwi- 
czeń dowolnych. Podczas meczu z Czechosło- 


Prezes Połskiego | wacją będą wykonywane tylko ćwiczenia do- 
Związku Gimnastycz- | wolne. 


CZY PRZYJEDZIE MISTRZ ŚWIATA 
HUDEC? 

Jeżeli Czechosłowacja przyśie do Polski 
swój najlepszy zespół, to należy zdać sobie 
sprawę, Że będzie to drużyna, mogąca preten- 
dować do miana najlepszej na świecie, Zoba- 
czylibyśmy wówczas takiego Hudeca — mi- 
strzą świata i Olimpiady w ćwiczeniach na 
kółkach. 

Polska szans na zwycięstwo w tym meczu 
mie posiada. Jednak porażka wstydu nam nie 
przyniesie, gdyż musimy pamiętać o tym, że 
w tej chwili Czesi obok Szwajcarów. i gimna- 
styków ZSRR — są najlepszymi na świecie, 
Polski Zwiążek Gimnastyczny celowo wybiera 
tak silnych przeciwników, aby podciągnąć po- 
ziom naszych gimnastyków i dac im najdosko= 
nalsze wzory. Driqim motywem zaproszen:a 
zespołu CSR jest pragnienie zacieśnienia eto- 
sunków sportowych z bratnimi narodami sło- 
wiańskimi. 

PRZEDWOJENNY UKŁAD SIŁ 

Przedwojenny układ sił w gimnastyce świa- 
towej był następujący: o pierwsze miejsce 
walczyli Szwajcarzy, Czesi, Niemcy i Fino- 
wie. Klasa gimnastyków tych 4-gh państw by- 
ła bardzo wyrównamą i o zwycięstwie decydo- 
[wat dosłownie ułamki punktów. Obecnie 
można przypuszczać na podstawie obserwacji 
„Parad Sportowych” w Moskwie i występów 
qimnastyków i gimnastyczek „ZSRR w Czeche- 
słowacji i Fialandii, że Związek Radziecki 
w tej dziedzinie sportu jest jednak lepszy od 


Spori w Zw. Zawodowych 


Ogólnopolskie zawody narciarskie 


i obozy wypoczynkowe Z. Z. Wiókn'arzy 


W dniach 31 stycznie, 1i 2 lutego 1948 roku" 


odbędą się w Iwoniczu, koło Krosna, Ogólno- 
polskie Igrzyska Narciarskie Związków Za- 
wodowych, w następujących konkurencjach: 
dla pań — bieg ną 8 km. dła juniorów, bieg 
na 4 km, oraz dla seniorów: bieg na 18 km, 
bieg do kombinacji na 18 km., Sztafeta 4x10 
km, konkurs skoków otwartych i konkurs 
skóków do kombinacji. 
k $ * 

Dla wszystkich pragnących wykorzystać 

urlopy wypoczynkowe w czasie zimy Zarząd 


Główny Zw. Zaw. Włókniarzy organizuje w 
lutym w terminach od 1 do 14 i od 16 do 29 
bin. obozy narciarskie na odznakę przodow- 
nika. Na kursach instruktorami będą: trene- 
rzy przydzieleni przez PUWF i PW z Polskiego 
Związku Narciarskiego. Kursy odbędą się w 
Karpaczu. 

W okresie zimy domy wczasów stoją prze 
ważnie puste, niewykorzystane. A przecież 
góry zwłaszcza zimą są piękne i dostarczają 
wiele godziwych rozrywek (narciarstwo, łyż- 
wiarstwo, saneczkowanie) i wypoczynku, 


Mecz do którego stajemy bez szans 


Doskonal: zawodnicy CSR dadzą nam lekcje pokazowe gimnastyki 


Szwajcarii i Czechosłowacji. ZSRR wysuneć 
sią zdecydowanie na pierwsze miejsce w hie- 


„|rarchii gimnastycznej. Za tą grupą 3-ch państw 


(ZSRR, Szwajcarii i CSR) kroczą dość blisko 
Finowie, Jugosłowianie, Węgrzy i Francuzi. 


NEREE zdj ZAGRANICĘ 


W dziedzinie qim= 
iastyki Polska ma o» 
gromne załegłości do 
odrobienia. Materiału 
udzkiego i to w do- 


nionego posiadamy du 
żo. Brak nam jest do- 
statecznej ilości Wwy- 
kwalifikowanych “ine 
struktorów i sprzętu, 
Braki te stopniowo są 
uzupełniane i już w 
słtvm roku praca ruszy 
„pelną parą”. PUWF 
*i PW oraz KCZZ u- 
dzielają PZG wydate 
Mistrz Polski Gaca (Ślask) 

nej pomocy, doceniając w całej pełni znacze- 
nie gimnastyki. 

Celem umasowienia gimnastyki Połeki Zw. 
Gimnastyczny opracował programy zawodów 
i pokazów qimnastycznych na rok 1948, Pro- 
gramy te zostały rozesłane do organizacji mło- 
dzieżowych, wojska i KCZZ z prośbą o zasto 
sowanie się do wytycznych programu, Poe 
zwoli to na ujednoliconą pracę. PZG wprowa- 
dza w najbliższej przyszłości „Odznakę gime 
mastyczną"' dla chłonców, dziewcząt oraz star= 
szych. W płerwszym rzędzie odznaka ta bęe 
dzie realizowana w hufcach PW i PRW. 


ROK 1948 POWINIEN BYĆ ROKIEM 
PRZEŁOMOWYM- 

Mjr Noskiewicz wyraził nadzieję, że rok 
1948 powinien być rokiem przełomowym dla 
rozwoju gimnastyki polskiej — a to dzięki 
poruszeniu i zainteresowaniu mae tym spor- 
tem. W konsekwencji tego poziom innych 
spartów powinien znacznie się podnieść, gdyż 
gimnastyka jest bazą podstawową dla upra- 
wiania każdego iamego sportu, Przykładem 
mogą służyć takie państwa, jak ZSRR, CSR, 
Finlandia i Szwecja, gdzie qimnastykka stoi 
bardzo wysoko i jest uprawiana masowo. 
W wyniku tego poziom innych sportów jest 
bardzo „dobry. 


Skład olimpijski hokeistów ustalony! 


Czorich i Palus opóźniają wyjazd do Czechosłowacji 


W Siemianowicach odbyło się zebranie Za- 
rządu PZHL z udziałem delegata PUWE i 
PKOI. ppłk. Czarnika. Zebraniu przewodni- 
czył wiceprezes PZHŁ inż. Łazarek. Głównym 
celem zebrania było ustalenie składu repre- 
zentacji hokejowej Polski na tournee po 
Czechosłowacji oraz Igrzyska Olimpijskie w 
St. Moritz. 

Opierając się na wynikach pracy na obozie 
przedolimpijskim w Dziekance oraz formie 
poszczególnych zawodników, wykazanej w 
-ch meczach treningowych (zwłaszcza na 
ostatnim meczu „Cracovia — Wisła) — skład 
ekipy reprezentacyjnej ustalony został w spo- 


"RZL" 
Pięściarze ŁKS-u 
walczą z 1. K. Si (Wrocław) 

Najbliższym przęciwnikiem pięściarzy ŁKS 
ma być ósemka wrocławskiego IKS, 

Na mecz ten, który odbędzie się w Łodzi, 
wrocławianie wyjeżdzają w następującym 
składzie: Kurowski H, Szymonowicz, Miszczttk, 
Waluga, Bogucki, Forbon, Ciećwiarz i Roman- 
towski, 


sób następujący: 

Bramkarze: Maciejko (Cracovia), Przez- 
dziecki (Legia), obrońcy: Kasprzycki, Roch, 
Kowalski (Cracovia), Bromer (Legiaj, Więcek 
(Cracovia). Napastnicy: Skarzyński (Legia), 
Dolewski (Legia), Gansiniec (Siła — Giszo- 
wiec), Ziaja (Siemianowiczanka), Marchew- 
czyk (Cracovia), Burda (Cracovia), Czorich 
(KTH), Jasiński (Wisła), Kolasa Wisła), Le- 
wacki (KTH), Palus (nie stowarzyszony). 

Z ekipą wyjeżdżają jako kierownicy: wice- 


prezes PZOL Michalik i kpt. PZHL dr. Ka-| 


sprzak. Z ramienia PUWF i KPOL w charak- 
terze obserwatora wyjeżdża ppłk. Czarnik. 


W przededniu Olimpiady 
Rominger łamie nogę 


Eddie Rominger, czołowy narciarz szwaj- 
carski, złamał nogę podczas treningu, wobec 
czego nie będzie mógł startować w Zimowych 
Igrzyskach Olimpijskich. ; 

Rominger był nejsilniejszym punktem re- 
prezentacji Szwajcarii w słalomie, w którym 
miał wziąć udział na Olimpiadzie 


Wyroby P.M.S. nie zdrożeją 


Nieuzasadniona panika 


Przed dyrekcją PMS w Łodzi tłok, Nawet 
w okresie przedświątecznym nie zanotowano 
w Państwowym Moncholu Spiryłusowym przy 
ul. Marszałka Stalina takiego popytu na wód- 
kę. 

Skąd obecnie te ogonki przy PMS? Dlacze- 
go ten i ów co „przezomniejszy” zacpatruje się 
w wódkę ?Dlaczego wreszcie trudno otrzymać 
wódkę w ilości dowolnej w niektórych skle- 
pach? 


Wszystkiamu winna panika, 
by ktoś z panikarzy rzucił hasło: „wódka po- 
drożeje” a wnet znależli się tacy, którzy na 
gwałt poczęli czynić zapasy; Wraz ze wzro- 
stem popytu natychmiast sztucznie zmalała po- 


Wystarczyło, 


daż — w szeregu sklepów, posiadających do 
tej pory nadmiar wódki, „brakło”* tego arty- 
kulu. 


Jak nas poinformowano w dyrekcji PMS, į wstanie innych ognisk spekulacyjnych. 


już czwarty dzień utrzymuje się ten anormal- 
ny wzrost zapotrzebowania na wódkę. 1 mi- 
mo, że wódkę w PMS sprzedaje się w dosia- 
teczn tych ilościach i po normalnej cenie, mi- 
mo, że w dyrekcji nic nie wiadomo o podwyż- 
ce cen na wyroby Państwowego Monopoli 
Spirytusowego — panika trwa. 

Aczkolwiek chodzi tu tylko o wódkę — 
a więc artykuł nie pierwszej potrzeby, warto 
by jak najprędzej położyć kres tendencjom 
panikarskim na łódzkim rynku. 

Spodziewamy się, że Urząd Akcyz i Mono- 
poli w Łodzi wkroczy w tę sprawę i dowiedzie 
w szeregu akcji kontrolnych, że wódki w skle- 
pach jest pod dostatkiem i w cenie miezmie- 
nionej. 

Sprawa jest o tyle pilna, że — jak uczy nas 
praktyka ub. roku, tworzenie ogniską speku- 
lacyjnego jednym artykułem prowokuje po- 
(Dz) 


ja Polski z ostatnich igrzysk 
olimpijskich: 


WYJAZD HOKEISTÓW ULEGŁ OPÓŹŻ- 
NIENIU 

Wyjazd ekipy hokeistów polskich do Cze- 
chosłowacji uległ opóźnieniu. 

Powodem odroczenia wyjazdu jest niesta- 
wienie się w Katowicach Czoricha (KTH) i 
Palusa (niestowarzyszony). Palus nie stawił 
się na czas. na punkt zborny z niewiadomych 
powodów. Czorich ma w dalszym ciągu duże 
trudności z uzyskaniem urlopu z krynickiego 
oddziału „Społem*, w którym pracuje, 

Dotychczasowe interwencje PUWF i PKOL 
w Zarządzie Głównym „Społem“ nie dały re- 
zultatów. Przybycia Czoricha oraz Palusa do 
Katowic oczekuje się w każdej chwili. 


Bonikowski na obozie 
przedlelimpijskim 
Jak donosi „Przegląd Sportowy”, Kapitan 

PZE p. Derda postanowił zrezygnować na ra- 
zie z uczestnictwa Kolczyńskiego na rozpoczy* 
nającym się obozie przedolimpijskim dła na- 
szych bokserów (15 bm. w Dziekance), a na 
miejsce jego powołać młodych zawodników, 
między innymi Bonikowskiego z ŁKS-u. 


SAMOBOJSTWO 50-LETNIEGO CZŁOWIEKA 

Wczoraj w mieszkaniu własnym przy ul. 
Limanowskiego 51 o godzinie 7-ej rano powie 
sił sie 60-letni Stanisław Ignaczak. Przybyły 


lekarz stwierdził zgon, Zwłoki zabezpieczył I 
kom. M.O, Seet 


auc 4 4 NIEM 


